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:~!~~~!!~~ .?!i~m.1 
poinformowanego organu giełdziarzy amery-I "!!I~_. 
kań~kich "Wall-Street Journal", p. Cromley, 
opiSując działalność Departamentu Stanu ł De 
partamentu Wo.jIq' USA w walce o realizację 
zaboraych celów imperialistów ameryJ{ańskich 
stwierdził fakty. które nie powi:n.ny ujść na-

n 
azej uwagi. ' 

Cr{)ruley płsze w swym artykule, źe w akoji 
przeciw krajom demokracji ludowych oraz 
przeciw ZwiązkoWi Radzieckiemu wymienione 
dep~amenty USA porozumiałY się co do 
udzielenia "wszechstronnej p{>mocy" Stanów 
Zjednoczonych "dla wszystkich grup i partii, 
które zechcą w jakik()lwiek sposób przeciwsta 
~ić się" .• _ pańsiwom dem.QlU'acji ludGwej i w 
pierwszym rzędzie Zwią1.k.owi Radzieckiemu, 
,,lub przynajmniej przysporzyć im kłopotów". 

Pan Cromley dodaje, że w dyre.ktywach dla 
swych agentów Amerykanie wskazują, że ak­
cja antyradziecka i przeciw demokracjom ludo 
"\\IYm "powinna być r.·'.>Zwijana stopniowo i sc-
lidnie". . 

Dziennik amerykański ,,New Jo 11:. Times" 
z kolei informuje że Departament Stanu skiero 
wał l'ewną liczbę swych agentów "do spraw 
krajów za żelazną kurtyną" na przeszkolenie 
do Na,tional War-College. Jest to uczelnia dla 
specjalnych urzędników Departamentu Stanu 
I Depay:tamenłu Wojny, w któreoj wykladane są. 
przedmioty, "związane 7:e strateqią ~jsl{,Ową 
l I?olityczną", mówiąc zaś prostym językiem 
JaI;t to wyższa szkoła szpiE!9"ostwa i dyWersji 
poHtyonej. 90spodarczej i wojsk.owej. 

W te że gazecie "New Jork limes" z dnła 
23 lipca informuje, że wśród wspó1'j)Iacowni­
ków poselstw amerykańskich zagranicą. znaj(l.u 
ją się agenci powstałego nie-iawno "Centralne 
gl> Organu Wywiadowczego", którzy dla komu 
ni1<owanla się ze SWGją Centralą w Ameryce, 
korzł'stają z przywileju poczty dyplomatycz­
nej I innych środltiiw łączności, stających do 
dyspozycji personelu dypl?matycznego po-
6l!lslw amerykańskich. 

nr tej dnd1i chcę J'i)7,:paky'N Ć 'ił~ cy-
nicznego wprost przyznania się Amerykanów 
do brutalnego !f'Nałcenia zasady prawa I do­
brych obyczajów międzynarodowych I narluiy­
wiutia nietykaln?śd dyplomatycznej 1 gościn­
ności obcych pań~tw dla wprowadze!lia agen­
tów swojego wywiadu i ułatwiania im "mbo 
tv" 
-Ni!,! Jest bowiem umłaTeID tego arlykutu 

uczenie amerykańskich giełdziar1Y dObrych 
manier. 
Jeśli j.nformuję o tych faktach. naszych czy­

telników. to dlatego że, jak sąd2ę, popwinny 
one kaidemu z nas dać wiele do myślenia. 

Przytoczone wyżej f-akty świadczą, że impe­
riali~ci amerykańscy nie żaJują sił i środków 
dla organzacii szpiegostwa, dywersji t sabota 
żu, gdzie tylko się nadarzy po temu sposo­
bność_ Przytoczone fakty świadczą, że wszyst­
kie rozbite, ale bynajmniej nie dobite elemen-
ty reakcY1ne w naszym kraju: byli fabrykan­
ci i Obszarnicy i ich sługusi wszeWej marki , 
którzy zawsze byli gotowi sprzedawać polski 
lud każdemu, kto im zapłaci. mogą liczyć na 
pomoc w dolarach ze strony obcych imperIali­
stycznych agentur - w swej walce przeciw 
demokracji h\dowej w Polsce. 

Niedobitki reakcyjne nie reprezentują, oczy 
wiście, jaldejlf.,"Ilwiekbądź poważniejs7ej siły 
zdo nej przeciwstawić się otwarcie klasie ro­
botn%:zej i ludowi polskiemu. Dowodzi tego 
fi:kt pełnej stabilizacji gospodarczej ł p.,.,Iitycz 
nej w kraju, Jaką obóz dem<tkracjł osiąlJIlą.ł w 
wyniku stoczonej zwycięsko walki z obozem re 
akcji. 

Tak. Nie mamy podstaw d.n obaw, aby dzia-
, łalność niedobitków rodzimej reaKcji nawet 

wspierana przez agentów dGlara mogła podwa 
żyć ustrój POlski ludowej, władZę rubotników, 
c!-t~pów i IntelJgencii pracującej w Polsre. 
Ale pod jednym warunkiem. Ze będziemy czu­
wać i nie>ublaganie zwalczać wszelkIe machi­
n<lcje agentur' reakcji i wypierać wrogie klaso 
wo elementy z ich pozycji. 

S~pie9 czy dywersant nie może cofnąć kola 
historii, ale może naprzyk.ild - l T7Y braku z 
nasz_ej slrony czujn,'Jści - podpalić i uszko­
dzić lub zniszczyć fabrykę czy elektrownię. 
nad wzniesieniem której pracowało w pocie 
cZ l}la tysil!ce robotników, ale może spalić ele­
wator lub młyn z zapasami zboża nad ldórymi 
trudziło się w znoju tysiące chl"pów, może 
strzelłć z za węgla w cenionego działacza robot 
niczego, tak Jak to ~ial? miejsce we WIoszech 
z tow. PalmIro TogllaU'lm. 

PrzyWczone na początku artykułu fakty, 
świadczące o wzmożonej .,działalnOŚci" anglo­
saskich ośrodków dywersji i szpiegostwa, do­
wodzą, do jakieg.() stopnia fałszywe są "teo­
ryjki" gloszone przez niektórych niedowarzo­
nych domorosłYCh "politvkÓw". którzy gloszą, 
że walka ltlasowa w Polsce gaśl'ie, a my w Pol 
&ce, drogą pokojową .,wrośniemy w socjalIzm". 

Takie z gruntu błędne poglądy, które spotkać 
moŹ!lil ~wet W poszczeq6lDych oan]wach Plol-

rumanowskie polowan· e z nagonką na 
slość państw marshallowskich 

• • DlezaWI-

Kulisy s a nich narad w 8szyngtonie i \Al Hadze 
MOSKWA (P AP.). Znany publicysta Ma- ce'a i jego trzeciej partii niedogodne by- państw między sobą, "które kończą się 

rynin, komentując w "Prawdzie" ostatnie łoby łamanie tradycyjnych przepisów kon- uchwaleniem odpowiednich planów i zwróce 
rokowania w Hadze i Waszyngtonie, stwier- stytucji amerykańsltiej, zakazujących udzia niem się do Stanów Zjednoczonych z prośb/ł 
dza, że rządzące koła amerykańsltie realizu- łu USA w blokach wojskowo-politycznych. o pomoc". Taką rolę odegrała konferencja 
ją na tych konferencjach swe plany osta- Kierownicy polityki amerykańsltiej powta- . w Hadze. Teraz czas na trzeci akt w Wa­
tecznego przystąpienia do wojskowego blo- rzają więc znany trick, zastosowany już raz szyngtonie, podczas' którego miałoby na­
ku zachodniego i wzmocnienia swej kontroli przy uprawomocnieniu udziału USA w ak- stąpić ostateczne przystąpienlie do bloku 
nad nim. Zaostrzająca się sytua<;ja we- cji marshallowsltiej najpierw odbywają się zach?dni~go czy ,też ~tlanty~ego po uzy­
wnętrzna w USA i chęć wymuszama dal- nieficjalne rolwwania, w których toku przed skamu WiększOSCl dwoch trzeClch głosów se­
szych ustępstw u p~rtnerów europejskich, !\tawiciele amerykańscy ~stępują z inicj~- natu. "Prawda", ~twierdza, ,iż :wewnętrzne 
dyktuje amerykańskim dyplomatom tak za,.. tywą stworzema szeroh'lego blolm i dają sprawy i trudnosCl amerykanskie mogą od­
~~ procedurę. oficjalnego wejścia w skład ws~zów~ swym partuerom europejS~'1 wlec termin tego trzeciego aktu. 
Ullil zachodmeJ.. '''1 Taki ,włame był sens r!,zp0czętych 6 lipca Jednakże dyplomaci amerykańscy dajl\ 

"Prawda" wskaZUJe! te szczeg61~e dZlS rozmow W. Was~gtome... jednocześnie do zrozumienia swym europej-
w obliczu wzr:ł"ltaia,ce .l popularnośCl Walla- W drug'lm akcle odbvwa.lą SIę narady ! skim kontrahentom, że trudności konstytu-

I cyjne mogą być przezwyciężone pod wanm • • t • Idem nowej daniny w postaci dalszej rez;y-

C I S 
\ gnacji z niezależności gospodarczej i poli-
tycznej państw eurapejskich. 

Tak więc "Washington Post", 1l8ka.r'hjąc a 
przeciw rządowi 

mowanemu 
wrogów republiki 
przez Andre Marje 

f się na słabość aparatu planu Marshalla su­or- geruje, że państwa zachodnio-europejskie 
powinny nadać temu aparatowi "atrybuty 
suwerenności" i pisze, że nad rozdrobnioąą 
zachodnią niezależnością należałoby wznieŚĆ 
"dach amerykański". PARY~ (PAP.) Uchwalenie inwenstytury 

dla Andre Mari~, dającej mu pełnomocnic_ 
two uformowan ia rządu wywłJłało wśród 
mas pracujących Francji silne wrażenie. 
W całym kraju szerzy się rAJch protestacyj­
ny przeciw r7~,!dowi, .h,!óry będzie się slda­
{ z n rog lW ."puWlh,. 

tował się jeszcze swoją nieudolnością. 
.,Humani.te'· drukuje długi spis podob­

nych rezolucji podpisanych przez związki 
zawodowe, przedstawicieli inteligencji i 
organizacje związku kobiet francuskich. 

Tak więc wzmożenie kontroD nad fJUl'Opej 
skimi partnerami bloku zachodniego - to 
istotny sens rokowań w Hadze. i Waszyngto 
uie - kończy .,Prawda". 

Fala protestów objęła komunistów, ro­
botników socjalistycznych i katolickich. -
Pracownicy zakładów projektowania i bu- W węoierskim ministerstwie rolnictwa 
dowy silników samolotowych wysłali re- e-

iego 
z&lucję, podpisaną przez przedstawicieli C. BUDAPESZT (PAP). - Officjalny komunikat ni:wwali w roku 1945 "Blolk Bezpartyj:ny", któ-
G. T. Force Ouvriere, Chrześcijańskich węgierskiego Mini5tersłwa Spraw Wewnętrz:- Ty miał z,a z,ada.n.ie saootaż refoll'Illy rolnej 
Związków Zawodowych oraz organizaCji nych p<ldał do wiadomości o wykryciu organ!- przez obniżanie poziomu produkcji gospo~ 
"Bo.jowników O Wolnoś6". Rezolucja prote MCjJ spiskowej, na czele kt6r eJ stc.li wysocy da.rstw rolnych, działalność ~egO'W'6kIł w !PO" 

urzędniCy MinIsterstwa Rolnic/wa. rozumieniu z o.rgani7acją sz,piego:w6ką obcego 
stuje przeCiwko rządowi, który poza nie- SpjsM'WCY, którzy piastowaLi wy60Jde 1Jta- pań5twa o.raz protegowanie IlU!. Jci&O'Wllllioe SM 

r·awiścią do mas pracujących skompromi- nowi6lka za cza5óW reżimu Horthy'ego, zorga- nowiska ludz:i o faszym.o'W'5ikiej oańe!ll!taoji. 
IIl1l l l lll li llll ll l ll l:I I Il IIiI IlII"IIII1I!1II1II1 I, I IIIIIIII I ~111I11I11I11I111111111~llnllllnlnll"IIII1II1II1II111lll1ll1ln~lllIll~nIIlIJJlHIIIIU1IIInIIiIUllllllllll ll l l il ii l l, VI I IIUlllllnmlllllUIUIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIII II I II IGI II IIIIIIII: IIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIUUIIIIIJIIIIDIIIIII1IIIIIIIIIIIJIillllnłIJllllnllllnmnl1lmnl:ll1lllllllllllllll!IIIIB 

strat • . WO s 
50phul-s col ą. 5WO"'ą ym~sJę 

RZYM (pAP). Rozgłośnia Wolnej Grecji 2,850 pocisków armatnich. 101 lekkich mio-Ilem greckim sprawować w dal3zym ciągu 
J:odała komunikat o stratach wojsk ateń- taczy min, 13 tys. granatów, 2 miliony na.- a swe funkcje. 
skich od 1 stycznia do 30 czerwca 1948 r. boi j wiele innego jeszcze sprzętu wojsko- RZYM (PAP). Związek urzędników pań 

W ciągu 6 mi€'sięcy wojska monarcho- wego. stwowych wyzna<!zył na 29 lipca 24-godzin 
fus:-.ystowskie straciły 1.340 zabitych, 2,635 • * • ny strajk ostrzegawczy z żądaniem pod-
jeńców. 618 żołnierzy ateńskich przeszło LONDYN (PAP). Agencja Reutera dono wyżki płac. Jeśli to żądanie zostanie przez 
na stronę armii demokratycznej. W tym si z Aten, że premier Sofulis, który w nie- rząd ateński odrzucone, strajk będzie trwał 
i'iamym czasie wG;ka demokratyczne zdo- dzielę oświadczył, że ma zamiar podać się dale;. 
były: 36 ciężkich miotaczy min, 4 działa, do dymisji, postanowił po rozmowie z kró- W związku z zapowiedzią strajku urzęd-

ników poczt i telegrafów odbyła się nara­
da z udziałem ministra finansów .na której 
coradcy amerykańscy przyczynili .się do 
odrzucenia wszystkich żądań pracowników. I • Cle gen. 

w Berlinie mówi co innego i w Frankfurcie co innego 
BERLIN PAP. - Na zwołanej bezpośrednio Amerykanie będq domagali się ułatwień w' ko 

po powrocie z USA kOoIlferencji prasowej gen. munikacji pomiędzy streJami zachodnich Nie­
Clay oświadczył m .hl., że władze amerykań- miec a zachodnimi sektorami Berlina. 
s.kie gotowe są "poczynić pewne ustępstwa" W kom€olIota rzu do I.€go oświadczenia berliń­
w dziedzinie wolutowej na terenie BerNna. W ski korespondent Reutera podkreśla, że w tu­
'lil mian 'la to - j<lk powiedział gen. Clay ...., tej5zych kołach polityc=ycb podkreśla się, iż 

władZe amerykańskie gotowe są wycofać tzw. 
,,.markę zachodniq" z obiegu z zachodnich sek­

skiej Partii Robotniczej stanowią istotne niebez torów Berlina, 
pie{,zellstwo, rozbrajają bowiem klasę robatni W wyraźnym kontraścle do umiarkowane­
czą i masy pracujące w obliczu nie znającej go tonu oświadczenia Clay'a znalazło s:ię jed­
slnupułów be:r.litosnej walki ze strony wroga nakże oficjalne za,rządzenie, opublikowane w 
klasowego i obcych agentur. poniedziałek we FrankfurC'ie, po przyjeżdzle 

Nasza dr'lga do socjalizmu prowadzi przez tam gubernatora amerykańskiego z Berlina. Za 
o.,;trą walkę klasową. Każdy robotnik, każdy rządzenie to mówi o zakazie wywozu wszel­
chłop pracujący, musi sobie z tego zdawać kich towarów z Biz.ouii do radzieckiej &uefy 
sprawę, jak też i z chytrości i przebległoścł, okupacyjnej oraz importu z tej strefy do Bi­
cynicznośCi i bezwzględności agentur rlJdtLi- WoIIiJ. Zarządzenie me dotyczy międzyna.rooo-
mej i obcej reakcji wego tranzytu przez zachodnie Niemcy. 

Antypolskim knowaniom wroga przeclw- FRANKFURT PAP. - W ponied.zrlałek rozpo· 
stawmy czUjność ludu polskJego. Sparaliżuje częła 6!ię tu nowa kO!llferencja pomiędzy gu­
ona w zarodku wszelkie wrogie zakusy. bematorami stref zachodnich w Niemczech, a 

A przede wszystkim trzeba, aby "każdy l1-tu premierami prowincji zachodnio - nle­
członek Polskiej Partii Robotniczej CZul się m'ieckich. Gubernatorzy zapoznają się z ostat­
żołnierzem w tej wielkiej bitwie klasowej, któł nim stanowiskiem premierów na temat propo­
ra si~ toczy i umiał rozpClznawać wroga kiaso- zycji konferencji londyńskiej w sprawie przy-
WeDO" IZ referatu L ll- 7.Ambrowskłego). 6Uego ~ poLitYC7l!leao zachmhl:ic.b. Nie-

ll. n. miw -

POSIEDZENIE NAJWYZSZEJ RADY 
ATEŃSKIEJ OBRONY NARODOWEJ 

RZYM (PAP).-Wobec ni-epowodzeń wojsk 
monarchistycznych na frond e Gramos - Smo­
likas, z inicjatywy generała van Fle.et kierow­
n'ika sekcjd woj5kowej mIisji ame<ry'kań5kJiej 
zwołano w Atenach Na.jwyższą Radę ObrolllY 
Narodowej. Glównym zadanńem Rady ma być 
rozpatrzenie obnize./lic. dyscypJiJlY w szeregc.ch 
wojskowych, nie wykonYWaIlia rozkaz6w do­
wództwa i nikłych wyników podjętych działań 
ofesywnych. 
ZAMORDOW ANIE WYBI1NEGO DZIAŁACZA: 

GRECKIEGO 
RZYM (PAP). - Rozgłośr.ia Wolnej Grecji 

donosi o nowej zbrodnd rządu ateńskiego. W 
gmachu policji ateńskiej zamordO'W'aI!lo wybit­
nego działacza komunistycznego Sofantzoglu, 
po czym wynucono na ulicę, próbując upozo­
rować popełnienie samobójstwa. 

Komunikaty 
Narady aktywu PPR 

Dziś, dnia 27.7.48 r. odbędą się narady ak 
tywu PPR, poświęcone omówieniu uchwal 
Lipcowego Plenum KC PPR: 
Ośrodek KonfekcYjny Nr 2 - godz. :t.3-bt. 
D~el.uica S1.'.Ó.~~.~ """'~~ 
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Wspaniały 
o 

k ·, .. h I t' sala klubu pracowników MBP azczel.nń-e ~ O Z naJ woczeSDleJ zrc samo o OW o nHa 6ię towatzysUlmi walid i pnyjadółm! "Ja-

rz towym W 11·CZU po' ml·I,·o a w·dzo' w si-O - lałWJrzaty Fornalskiej t PaM'ła Fdnde-
ra, cwlowy< h dzialaczy polsJciej klasy :rooot-

MOSKWA PAP. Odłotane na niedz1clr stu sił lotnictwa w ZSRR go zwycJęsJw roxwlfufq produkcję 6aIDolotów niczej, którzy zginęli z rąk gestapo 
25 bm. pokazy lotnicze odbyły się wcaoraj MOSKWA PAP, - .. Pr6.'Wda~ omaW1JaJq<: w o napędzie ootzutoWym. Nowe 'oJnoloty () ha Na uroczyst<l~Ć przybyli ałonkowie Kom1-
W Moskwie. Od samego rana olbrzymic artykule wstępnym 7,atY'tu.łowa!ll.ym . "def1lon,: pędzie ocLrzutowym _ świ.adczq o stałym postę- tetu Centralnego PPR: Roman Zambrow6ki, 
tłumy mieszkruiców stolicy ZSRR wszelki- slracja sily J kunszlu lotmctwa radZieckiego pJe przemysłu radZlecklego: . Jakub B e.rma.n , gen. Witold, Jerzy Alb.recht t 
~ środkami komunikacji miejskiej oraz podkreśla mioStT7,Q6two lot'lrikÓ'W, którzy wyika- Zachwyt setęk . tySIęcy WI<;lZÓW wywo.łało. mi inni oraz czolowy aktyw PPR :z. terenu Sto1.lcy, 
plelizo zdążały do tradycyjnego miejsca, zali lilowe wybitne o6liągnięaiJa: Zwyoię;two o.d I slrzo6t~ techru~ lotników .r~d7,locklCh. UrocZ)"6toki zagaił &elk.Te1a.rz KC PPR ..r.~e­
na którym rok rocznie odby'ł/u się para.da niesio.ne Illad fo>szyzmem - pisze d.z.ienllolk -I "Prawda zaznacza, ze w uroaysto.sClaoch lo t- marszałek Sejmu ZambroWlSki. Przypomntal on 
lotnictwa Związku Radzieckiego. nie wywolalo wśród kO'JlStruktorow, lotników \ niczych w Moskwie brały udział setki maszyn że We wspaniałej plejadzie bohaterów pol6<kiej 

Olbrzymi obszar lotniska w Tuszynie i techników lotnictwa rad.ziecldegQ nastro.jó,,:, 6zkoL~ych, retki potęż~ych 4-motoT~wych bom klasy .robotniczej i bojoWillików walki narodo-
• W l że jest czas odpoczywać na laurach. MysI I bowcow o.raz samolotow o lIlapędZ:e odr7uto- wo - wyzwoleńaej Fiuder Paweł 1 MałgoT~ota 
1m. a erego Czkałowa zapełniło pół mi- J" .k/ó l I aly bl" bI sk 
li l dzi O 

twórcza w dziedzi.nie lotnictwa procu e % me- wym, re prze a yw % ary WSClq y a- Fornalska za]'mu]'ą ""'''''' ...... 61ne m!ie]·sce. Należel; 
ona u 4-eJ' po południu na horvzon- d ,. -, f b d-' f l t ~>J . . ł . J słabnqcą si/q, u OS.ńon<ua qc CClra.~ ar ",e o .l\flCY· oni do tych dtiałaczy poJ &ki...".. re'W'Olu"",,,]"ne-

Cle poJawi a się armada powietrzna, skła- d f k' Para" lotnictw d' kle .... ń -,,- -, nictwo la z ec leo "ua a Ta ~lec ąo JI.~ czy go .ruchu .robotruczego, którym wraz z NOVTOt-
dająca się z 96 samolotów sportowych, Parada lotnictwa w T\l.6.zym.:ie - po{jkreśla dZiennIk - wykazała, ze lotmctwo .radzlec~le ką, Wiesławem a qnnymi wypadło wyp.racowaĆ 
które lecą w szyku Układającym się w li- dzienni.k - wyka7ala przede W6zyStkim suk- sloi na straży pokojowej pracy 1 10Z.kwltu i realizować nową koncepcję walki rewolocyj-
tery. Widzowie z zachwytem odczytują cesy pr7.em~łu lotm.iczego. Kon.sotruktony, ilIl- ZSRR, sJużąc .p.rawie pokoju bezPleczeń-, no - wyzwoleńczej w walI1lJlkach okupacji W-
zdanie: .. Chwała Stalinowi"~ żynierowie t pracownicy przemysłu łotniC7.e- siwa. tlerowskiej. 

Z przeciwnej strony horyzontu nadlecia­
ły 3 samoloty .. W tem z maszyny pilotują­
cej r:ostaje wyr,zucony sztandar 10-cio me­
trowej długosci. Dotychczas żaden lotnik 
na świecie nie odważył s'ę podczas lotu 
wyTZUcać sztandaru o tak dużym rozmia­
rze. uważano bowiem, że jest to niemożli­
we do wykonania. 
Następnie dwaj piloci Winokurow i Za­

chudalin dokonali lotu na sportowych ma­
szynach, Maszyny te leciały przez CAły 
cz8$ jedna tuż nad drugą. Młode lotniczki 
Race.nska, Postnik owa, Szmelkowa, Bodria­
gina i Drigowa pokazały na 5-ciu maszy­
nach f!portowych przykład wspaniałego 
opanowania najtrud,niejszych figur pilo­
tażu. 

Ogólny podzhv wzbudziły ewolucje gru­
powe samolotów sportowych i szybowców. 
Nagle nad głowami publiczności pojawił 
się samolot transportowy, z którego plat­
formy podniósł się w górę helikopter. He­
likopter dokonał paru pif?lmych przelotów 
na.d lotniskiem, następnie siadł spowrotem 
na l'latformę transportowca. 

Druga. część poświęcona pokazowi lot­
nictwa wojskowego. 9 myśliwców dokonało 
~upowej ewolucji, która wymagała wyso­
kit'go kunsztu i dokładności. Nad lotni­
skiem przeleciał n:J~t~!1nie sf.lmolot o napę­
dzie odrzutowym, nowitany burzą okla­
sków setek tysiecy ludzi. ! ''l,,:le pojawiła 
ię piątka odrzutowych samolotó'v w zwar 

tym szyku, Skrzydło przy skrlydle i wzbi­
łą llię w górę pionowo. Taka figura zosta­
ła dokonana na odrzutowych samolotach 
po raz pie!'WSzy w dziejach lotnictwa. 

Po krótkiej przerwie został pokazany bój 
między l5-tu bombowcami typu Tupolewa 
ora..: 20-tu samolotami innego typu rów­
nież tego same~o konstruktora. 

Trzecia część uroczystości stanowiły 
ewolucje spadochronial'7.Y. Nad lotniskiem 
lIkazały się dziesiątki olbrzymich transpor­
towców, z których zaczęli wyskakiwać spa­
dochroniarze. W jednej chwili nad głowa­
mi widzów otworzyły się setki różnokolo­
rowych spodochronów, które powoli opusz­
czały się ku ziemi. 

Parada lotnicza zakońezyła się pokazem 
najnowszych samolotów transportowych z 
samolotem - olbrzymem, mogą.cym po­
mieścić 75 pasażerów, na czele. Nowy ten 
samolot konstrukcn Tupolewa jest prze­
znaczony do dalekich podróży. Pokazano 
również samoloty - ekspresy konstrukcji 
TIjuszyna, które odbywają podróż na tra­
sie 10 tys. kilometrów w cią;;U doby. 

Parada lotnjct~a 25 linca w Moskwie 
była pokazem dalszego olbrzymie'ro wzro-_ .i_D:II_ 
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• le o en ji ow 
Truman i De,vey zazdroszczą sukcesu Henrykowi Wallace 

FILADELFIA (PAP). - W nJedzielę w nocy Do projektu programu wyborC:OOgQ, opraco- 3-ch tysięcy delegatów. 
z<lkońcryJa się konwencj(l PCliItiJ Po:stępowe/. wanego przez komi6ję red-akcyjną konwencja Jakkolwiek nowa orgam'Z'aeł. ba"~le --me-
Ostatnimi punktami konwencji było przyjęcie WIlJiosła 6Zereg ko!ILluetnych poprawek. Na/waż J<>. ........ Y"I" 

programu wyborczego oraJ: wybór Centralne- niejsze % nich to zaostrzenie postawy partii rala Wallace'ii w W7.eczywi\!!l:!n.ieon.iu jego pro­
go Komitelu partyjnego, przeciwko lrankistawskiemu reżimowi Hiszpa- gramu ,to jednak pOzo5tan:ie ona nieza.leżn~ od 

Przewodniczącym CeI!ltralnego Komit~ wy nU oraz wzmocnienia punktu programu, zapo- Pa,rtii Postępowej. 
brano byłego gubernatora 6taJnU Minnesota, WtuiadOaNjZ.qcego aJ;cfę na rzecz poparcia au tory te- N. a margin-esie Konwencjl ParI!Ił Post"""'-
Bensona., UlŚ W1ceprnewo.dnkzącymt - pre1re- ..."... 
sa Związku PrMlOwników EIe1ctryc:mych, Radio W po.n1edz1ałek r~{\ł!ldę "IV FUddel1'.!d we] pows.zechn<l uwagę rwrooło zde<neTWOWa-
wych i Mechal!l.i=ych CIO - Fitzgeralda Zjazd młod'Zlieży -r.e St>1lJllÓW Zjednoczonych, ce nie .reakcyjnej pM.6y amerykań&kqeJ. Nie mo­
oraz słyninego śpiewaka munyńdle-go Ro- lem utworzeni<l organizacji młodzieżowej, po- gąc przemilczeć olbrzymiego w.rażemiloa. jakie 

. . J W 11 ' N Z wywarła mowa Wal1ace'a i sam przebieg Kon-
_b.es_o.n.a_. _________________ p.le.r.a.'q<:_e __ a_G.c.e.a •. _a __ i.a.zd_p.r.ZY.;...b;..yl.o_o_l,.o_ło wencji na jej uczes Łnikacll oraz szerokiCh. ma-

• • sach am &ykań6.ki ch, d'Z!iennikli reakcyjne nquy-• z W O I t Y [ e B V n wają sponti'niczne owacje, zgotowane Walla,,-
ce'owi i Taylorowi - "hi&terią", Owej ,hil!te­
rU" dzienniki te przeciwstawiają nekom~ "en-

buntują się brytyjscy robotnicy budowlani tu~jazm", który miał cechować obra:dy poprze­
dmch konwencJi. W ten. I!lpo6ób stojąoa rui. u-

LONDYN PAP. - Na dOI'OC2lllej konferencji fas-zy",to"Wll.k.iej· dzIa.łalno~. Inne .. ez.olucje do sruqach Wall-Street'u prasa stara się S'tOTpe<lo­
zJ.ednoCZlOnego związku robotni~ó.." budowla- magają &ię przyznania robołmiikom 12-<lniowe- wać ~ukce5 Parti~ Postępowej, a zwxooć po­
lIly<:h Anglii debatowano nad rezolucją, ostro go urlopu pla"łmego, jak również powiększenia nOWIDe uwagę społeczeństwa na oboietnice, :za­
korytykującą brytyjską politykę zagraniczną· racji żywnościowych dla robotników budowla- warte w programach wyborczych demokr4tów 
RC7.0!ucja wyraża m-niepookojerue:li powodu nych. i republikanów. 
pogarszających &ię "t06um.ków międzyn<lro<lo- ---------------------,;,.......;,;,;.:;.;.;.:;.;.;.;.---______ ....; __ 
wyc.h i pookoreśla., że fest to wynikiem brytyf­
sicie/ t amerykańskie! polJtyki %agranicznef. 
polityki tworzenia blok6w, które wgra.żaJq po 
kojoWi świata. 

Rewlucj.a ta, w:nde6iona. pTZ~ de1€9a.1lt od­
działu 10000dyński~ Elemira, z06tans. podtrzy­
mama przez wielu delega.tów, ale pod presją 
generalnego sekretan:a związku a:obotników 
budowlanych Fousetta została zdjęta :z: porząd 
ku dnia. 

Przyjęta rostaM re(Z)()Juc.la.. doma~Jąca się 
wprowadzenia praw umo:iliwiaj~ roa:w6j 

~1~rlJmie ~nk[e~J r ~otników ra~lie[ki[~ 
Wielu stachanowców -, w ciągu jednego 

roku wykonało plan pięcioletni 
MOSKWA PAP. - Walka o przedterminowe 

wykonan.Je planu pJęcJoJetrtiego .Iała ,ię naj­
ważniejszym haslem klasy robotnicze! ZSRR. 

Vi szef gestapo w rak • le 

Z kaidym dniem rośnie Ikrba .tachanowc6w, 
którzy wykonoli plan wyznaczony do .Alo~ r. 
1950, Tak np. w Zagłębiu Knywego Raga oko­
lo 300 górników wykonało Już cały plan p1ęcio 
letni. Obecnie robotnicy , dnż)'lllioerOwlil wie.hl 
fabryk dążą do tego, ażeby cale Mklady pra:­
cy już obecnie dawaly produkcJę. wyznoc:ro­
nq planem na lok 1950. generał ss Teohald Thier stanął przed Sądem 

KRAKOW (PAP). - Drua. 26 bm. rozpoczął 
si" przed krakowskim Sądem Okręgowym pro­
ce5 przedwko generałowi SS, Teobaldowi Th~e 
rowi, 6zefowi policji kryminalnej SS i ge6tapo 
w Kraloow,ie, 

Akt oskarżenia unuca Tlrierowi, że w c:za 
oSie 6wego urzędowama. w Krakowie popełnił 
szereg zbrodni przeciwko ludzkośd. Na &kutek 
jego :zarządzeń przeporowadz.ane były- ek6termi­
;nacje, wysiedlania, aresztoowama i łapanKd uli­
Cllne. Dysponując pełnią władzy policyjnej u­
kładal o.n. i wprowadzał ." życie bąiiź 7: wla-

SMj inicjatywy, bądż % polecenia. władz na­
czelnych rozporządzenia represyjllle, Thier po­
pełniał również zbrodruie s!.060owarua zbiorowej 
odpowied7,iaJ.ność przez branie zakładników d 
wykonywanie odwetowych egz-ekucji Podpi­
syw-ał również afisze z Ita'lWJskami straconych 
zakładników. 

W pierwszym dn:lu ol'o'lprawy odczytano e.kt 
oskarżenia. po czym 6pofowadzolIlO pe.t"6OJ:talia 
Thiell!.. Dzisiejsza rozprawa poświęoonl/l będzie 
przeslud1aniu świadków, którymi są przeważ­
nie krewni niewinnie GtracOillyo<!h osób. 

Produ.kCję wyz.n.aczoną na 1950 rok daje juł 
moskiewska fabryka .,.Dynamo N, kłórd ośmio­
krotnie przewyż5:ZYła poziom pr.z:ed.wojemry 
prooukcjd, zakłady budowy m~ ... Złoto­
uściu (na Uralu). kopalnie ", KaJI'dgaiIlod'zl!e (Ka 
zakstan) , fabryki budowy maszyn ", At;eroej­
dża!ll.ie, produkująCi!l md<5:r:ynT, potnebne cna 
p.rzemysłu naftowego itd. Su1t.oces-y' ~ zosta.ły 
umożliwione przede 'WS'Z'}'61!klim d1llęJcJ nero­
klej mcchanJ.zacjJ prOCesów 'lVytw6rc~cJa. -a W S 

! śmiało bily się w powietrzu i tylko z nad- W6wczaf! z ich twarzy znikł uśmiech i 

(dalSZY ciąg) 

py ka siadały na wysokich skałach. szyper rzucił marynarzowi blaszane pudel~ 
I Cały wschoilni brzeg był wielkim zwi1- ko. . 

(N l) I ~otniałym śmietniskiem. Kosicyn oglądał KOf,icyn zupełnie nie wyobraJ;ał BObie, 00 
owe a Je z ciekawością, po chłopsku, żałując po- ma dalej ro.bić z "rybakami". ~ył na me-

Na dole dymiło ognisko. Sześciu p6łna- niewiet:ającego się .morskiego mienia. Były c;e wszystkiego dwadzieścia dwa lata, znał 
gich Japończyków siedziało przy kotle i i tl! ?ogJ.~te zardzeWIałe beczk~, szklane kule s;ę na motorze, orientował się w kompa~ 
po kolei wyłapywało makaron, zerkając na cI.ęzarkow w sznurko,?,y~h SIatkach, butel- Sl~, ale nigdy jdzcze nie przebywał na wy. 
sopkę. lu, bambus, s1;rzępy SICCI, ~aty, szkru'łatne SpIO wraz z Japończykami. Zresztą niedłu~ 

- Zdaje się, że mówię po rosyjslm' 
- A mnie ~H~ nie zdaje. ~owa są rosyjskie, 

.. treM japońska. 
Szyper spOJrzał na młorlą zadQtlł twarz liter· 

nika i od razu osłabił szkot. 
- N 0'01 - zapytał groźnie Kosicyn., l kli­

wer znovoTU pociągnął naprzód. 
Ląd był Llisko, lecz sl).tl1i~te ~pienione bał· 

,..any na kamlCniaeh je~zeze bliżej. NIe prze· 
6tają.e pilnować steru, KORieyn patrzył ponad 
~zapkę sindo na sapkę, zaj('ty swymi myślami.... 
Szkoda, za wolno się posuwamy. Na pewno bur­
ta podejdzie do orZ(\O:'l, n~, ppwno: "No, trzy' 
maj ~ię" - powiedział sam do siebie, napiera· 
j'!c na kolo 51 erowe. 

- Nie trzeha, Iwan! - krzykną.ł sindo.. 
- Wiem! OdczE'p sjp! 
Szyper pOtlhif'gł <lo drzwiczek. wypch/!:)ł 

wiosio. Z ka,iuty z wrzaskiem wyskoczyli n'Ol 
pokład Japończycy. 

.,Kobe·MaTu" szła wprost na sopl<ę _ ciem 
no zieloną., kędzierzawą. nic<zym baranek. 

Rzucono kotwicę. Ale szkuna zwróciła się 
już do brze~u burtą., dnem udl'!'zal:1 o kamie­
nie. Przez burtę, chrohoc7.ą.c żwirem, splulwJQc 
Judzi, przelewała się woda ... 

Była to Ptasia Wyspa - niewielka kupa 
piasku i 1{1lmieni pośród ciemnej ponurej 
wody. Kosicyn zrozumiał to jak tylko wze­
szło słońce i rozpędziło mglę, a za cieśniną 
ukaza~y się pstre góry kontyncntu. 

Ze szczytu sopki widać było wszystko' 
brzeg otoczony szumiącą falą pas żwiru i 
wodorostów, pale z mokrą bielizną, nawet 
r,lUszelki na dnie przewróconej "Kobe-Ma­
ru". Szeroko i swobodnie oddychało mo­
rze, liżąc martwą szkunę. a na wysokich 
bałwanach połyskiwały jeszcze tłuste pla· 
IllY. ropy na1towej i kołysały się maty. 

Kosicyn zdjął z siebie wszystko, prócz kleszcze. krabo~, rozkładaJące się wodoro- g? się na.myślał. W cZystym mundu.rza. w 
spodenek i rewolweru. Czuł się tutaj znacz" sty z c.le~nyml ~ebulka!1u .na badylach. k.ltl~ zapIętym na wszystkie guziki, czuł 
nie pewniej niż na morzu, chociaż zadra- szcząt~ WlOSeł, lmy sprochmałe kręgi i że- SIę, J~dynY1!l ,go~po.darzem tej ziemi, na 
śnięcia na plecach jeszcze bardzo doskwi~- bra ~elorybów, pumeks, deski ,z na.zwruni k~~rel rOZSIedli SIę l mlaskali bez ceremo­
rały, a w ustach miał gorzki smak soli. s~atkow, 'pasy ratunkowe. kt.ore Jesz~ze nu podejrzani "rybacy". Trzeba było od 
Mimo wszystko był to ląd. Gorący, twar- mkogo me urat0.w~ły, s~o~stlue roz~a- ra.z~ pokazać Japończykom ich właściwe 
dy! Owiany wiatrem, Kosicyn spokojnie zdy, meduzy topn}e]ące wsrod wodorostow, Inle.]sce. Tym bardziej. że Wielka Ziemia 
spoglądał na jeńców i na morze. pł.otno po~rowcow - ,,:,szystko mart.we, znajdowała się wszystkiego w odległości 

Wyspa była swoja. znana z dawnych wągotne. nIczym kawałki l?du, , zbutWIałe dwóch mil od wyspy. 
wypraw. Tutaj odbywały się czasem ćwi- płotno pokryte kryształka~ SO~l. Pokazać Japończykom ich: właśclwe 
czeuia strzeleckie, rwrulO dziki czosnek, Ponad tym cmen~arzysklem bl~lały war- mi~jsce ... Ale jak? Przypomniał sobie sp<>­
zbierano w czapki marynarskie jaja mew. s~wy suchych r-ałęZl. N.aprowadzlło. to Ko- kOJną mowę i sposób, w jaki Kołoskow 
Niechaj tam sobie Japończycy szcpczą sI~yna na. mysIo ognIsku,. wysoln!D' dy- przemawiał na zebraniach (jedna rę-ka z 
przy kotle - szkuna jest rozbita, a na mlącYTI:l SIę sygnale - ogrusku. kt~r~ ~y- tyłu, druga w klapie kitla), wyprostował 
szalupie daleko dotrzeć nie można. łoby WIdoczne o~ stro~r morza w d,zlen 1,W się i powiedział surowo: 

. . . nocy. Ale gdy SIę zbhzył do Japonczykow 
Od sl.lnego zapa~hu trawy l od. cl~płe: i kazał przenieść gałęzie z brzegu na ich - Hej, starszy! Wyjaśnić załodze moje 

go .powl~trza, ,falu]ą~ego nad. karruen!aml !Jzczyt góry, nikt się nie ruszył z miejsca. rozporządzenie. Jesteście teraz na bezlud­
chCIało. SIę .spac. ":łozyws~y WIlgotny Jesz:- Szyper nie chciał nawet podzielić się zapał- nej wyspie. To, po pierwsze ... Ziemi tutaj 
cze kitel l spodme KoSlCyn postanOWIł kand mało, a ta, która jest też nasza, radziec­
obejść wzdłuż brzegu całą wyspę. Sk~si mo warakrimasen _ nic nie ro- ka. To znaczy, że porządki będą również 

Naiwny pomysł! Zaledwie nogi dotknęły zumiem - powiedział śmiejąc się. takie same. To zńa~. Bez pozwolenia nie 
piasku, odrazu, poczuł jak osłabł, jak go Siedmiu rybaków, sapiąc l mlaskaią:!, wolno się oddalać, żadnych kawałów nie 
bolą wszystkie mięśnie i błagają o zmiło- jad10 maJmron. Zdążyli ściągnąć ze szku- urządzać, zacnowywac się rozumnie i prze­
wanie. Wyczerpany kołysaniem, Kosicyn ny i ~cllOWf;Ć pod1Wodorostami skrzynkę z strzegać porządku. W przeciwnym razie -
gotów był wyciągnąć się u podnóża spoki. ffi!J"karonem i kilka paczek H'ldlarÓw i te- będę karał jako komendant z całą surowo-­
Co? Położyć się? Mocno się uszczypnął i raz spoglądali z szyderstwem na głodnego ścią... Czy są jakie pytania? 
kdwo powłócząc nogami, poszedł dalej, m::-rynnrza." Tak, - odpowiedział szybko sindo _ 
Była to wyspa bez strumieni, bez drzew, - Nie rozumiem - przetłumaczył z go- Jesteście komendantem? Dobrze. W takim 

bez cienia, wyspa porosła szorstką roz- tov:ością sidno. razie zarządźcie, żeby nas odżywiano. Po 
wichrzoną trawą. Mieszkały tu jedynie KosicYIl spochmurniał. Mógł obejść się pierwsze, kasza z ryżu, po drugie, ryba, po 
ptaki. Czarne, tluste nurki odrywały się od bez wody, bez chleba. ponieważ dotyczyło trzecie, kompot, dobrze? 
wody i, z trndem przeleciawszy jakie sto to jego osobiście, Ale zapałki... Ognisko Spojrzał tryumfująco na Kosicyn!l a za 
metrów, wlatywały do dziur przebitych w I powmno płonąć. Zapytał bardzo SPOkOj nie,l nim, nie przestaiac żuć. wybałusZyła oczy 
?boczu góry. Mewy wznosiły się wysoko, zmrużywszy oczy: cała zało~ 
kołYSZCie ;oię na f3.Prężyętyc~ !'lkrzydlach. .- Znó~ mięlią.z; j~or..,ęm1 Nątł (D. Co aj. 





... , 

W porze iniw, na tej rozległej równinie 
ziemia wydawała się złotym fundamentem, 
dtwigającym błękitną kopułę i okrytY1? 
ruchliwym mrowiem drobnych istot. Włas­
ciwa barwą ziemi ukazywała się tylko ·tu 
i ówdzie, na drogach porosłych rzadką tra­
wą i na wcześnie zaoranych szmatkach 
pola. Dojrzałe zboża płynęły gorącożółtą 
lawą, która miejscami wyginała się w mgłę 
bienia okryte rÓ'wnież gorącożółtym ścier­
niskiem. 

trzem przeleciało głośno wyh."l"ZYknięte imię, I tern przerżnąwszy powietrze, nie wiedzle6 
stado wróbli zerwało I'li~ z krzykiem, tu, gdzie - w gęstwinie zbó~ jeszcu stojących 
tam, ówdzie szybko migały stalowe błyska- przepadał. 

wice sierpów. Wieczór zresztą nastawał. Za. rzeką słoh-
Wozy jedno i dwukonne, zbaczając z dro- ce połową ognistej tarczy iskrzyło .iO nad 

gi, bez szelestu tocząc się po ścierniskach, borem. Ostatnimi promieniami jego prze­
stawały w zagłębieniach otoczonych lasem niknięty kołami wozów i licznymi stopami 
nietkniętych jeszcze zbóż, owady ćwierka- kurzu poniesiony, złoty tuman owijał zno­
ły, czasem przelękniony ptak trwożnie za- wu długi szereg domostw i ogrodów, potęż­
świergotał, a wszędzie szeroko, jak okiem ne grupy drzew rozłożystych, splątaną sieć 
zajrzeć i uchem zasłyszeć, plynął w polu płotk0w i ścieżek. Biały pas drogi i wszyst­
suchy, nieprzerwany szelest poprzecina- kie ścieżki, wąskie przejścia między ściana­
nych i na ziemię kładących się kłosów. mi świerlrów i stodół napełniły się powra-
Parę gOdzin do zachodu słońca brakowa- cającymi do domów ludźmi i zwierzętami. 

lo. Lękkie, przedwieczorne wiatry muskać W powodzi pozłacanego pyłu, gromadnie 
prania i szycia. Przygotowywano sIę do poczęły wierzchołki niezżętych jeszcze zbóż przesuwały się, krzyżowały się z sobą. uka­
wielkiego święta. Cała ludność okolicy jed- i urywanymi akordami szmer4w wtórować zywały się i znikały barwiste, kobiece ubra­
nocześnie wylec miała w pole, dla każdego temu suchemu, nieustannemu szelestowi, rua głowy w czepkach, chustkach i warko­
było to więc wystąpienie publiczne, o któ- jaki wydawały łamiąc się pod sierpami kło- czach twarze zmarszczkami okryte, mizer­
rego przystojność, a nawet i niejaką wy- sY, i. z .ziemi podnoszone snopy. W tym sze- ne, 8~utne, lub rumień.cami kwitnące i po­
kwintność bardzo dbano. Kobiety dłużej niż lescle l w tych szmerach postacie żniwiarek mimo przebytego dnia ciężkiej pracy, w we­
zwykle przesiadywały nad brzegiem rzeki, różnobarwne, milczące, niskie, wysmukłe, sołych uśmiechach ukazujące perłowe rzę­
stukami pralników napełniając pov,.;etrze, przysadziste, prostowały się co chwila i, w dy zębów, ale wszystkie ciemną brunatnoś­
a pranie to jeszcze popra~riały dopóty, do- tył nieco odgięte, podnosiły w rękach garś- cią ogorzeliny obleczone i wszystkie lśnią­
póki płóciennej odzieży męMw i braci nie cie długich, kłosistych łodyg, które na roz- ce od potu. Powietrze huczało od gwaru ich 
nadały prawie olśniewającej białości. Otwie c!ąg~ętym powróśle z1oż}'Wszy, znowu do głosów, od ryku krów, beczenia owiec, tur­
rały one skrzynie i wydobywały z nich naj- ZleDU przypadały. Czasem ta lub owa szyb kotu kół i szczekania psów. Słycha'ćbvło 
lepsze na domowych krosnach z lnu i weł- kim ruchem rękaw od.zieży po spotniałym głuche, ci~żkie postękiwania kobiet, usiłu­
oy wytkane spódnice. czole. przesunęła lub odetchnęła głośno. Do jących prostować zbolałe plecy pod odzieżą. 

Kiedy na drodze rozległ się turkot kół stóp lm razem z kłosami upadały ró~owe na której ciemniały mokre p1amy potu. 
l gwar urywanych głosów, a czasem nawet k~k~~e, ~~ns?we maki! siwiejące bła~atk~. Słychać było chichoty dziewcząt, którym 
zapanował ścisk wymijających się wozów ~lS Je, hiw", ~ grOSZkI, dr?blle. rumll~nln, niesione sierpy nie przeszkadzały układać 
- nad polem, mrowiącym się gromadkami osmale kotkI zostawały metkmęle wsr6d małych wiązanek lub wianków z zerwanych 
żniwiarzy, wśród upału i blasków słońca o~trych kolc?w. śc!erni. ~pod ic~ rąk ~ie- po ć!roc1ze kwiatów. Słychać było cienkie 
stała się wielka cisza. Gromadki żniwiarzy kłedy wznosI~ SIę l W poWle~rzu Igrał bIały głosy dzieci, wybiegających na spotkanie 
zwolna lecz nieustannie posuwały się w !?ż puch prze~Wltłego. brodawnlka. matek, swawolne krzyki podrostków i gda­
nych kienmkach. Czasem tylko wzbIJał I Przed mmi, o kilka czasem kroków zry- kanie kur,gruchanie gołębi i pianie ko­
się nad nimi wybuch śmiechu lub powie- wał się pt~k spłoszony i przelękniony, 10- gutów. 

powiedzieli się jeszcze i inni czytelnicy oraz 
przyjaciele .,Promyka". 

Jak przeszedł Wam egzamin T Gdz;!e 
spędzacie wakacje? " ., 

Redaktor ... 

KOCIlANY PROl\iYliUI 

W tych to zagłębieniach - rozszerzając 
je coraz i okrywając wypukłościami zżę­
tych snopów, mrowiIy się drobne, ku ziemi 
schylone istoty. "KOCHANY PROMYKU I" jak i starszych czekałby ze zdWOjoną Cle-

Ulewą, żaru błękitna kopuła oblewała. ich Po krótkiej rozmowie z Heleną Rysiówną kawością, co tam "Promyk" ciekawego 

Bardzo Ci dziękuję za odpowiedź. Książ­
ka p.t. ,.Piętnastoletni Kapitan" już jest 
moja, gdyż dostałem ją na imieniny. Ale 
teraz mam \viększą radość, bo ' zdałem do 
piątej klasy i to bez żadnego dostateczne­
go. KoilCZę już mój liścik. Proszę o odpo­
wiedź. Zasyłam serdeczne ukłony dla całej 
redakcji. zcrięte plecy, a gorący ten oddech nieba postanowiłyśmy napisać do Ciebie .. Promy- i miłego napisal. 

o' ku" i podać swe "rady" co do treści "Pro- Jeśli nasze "rady" będą dobre, prosimy Jerzy Walczak - Lódź 
skraplał się na ich twarzach i spadał na myka". "Promyk" od dawna wychodzi Cię .. Promyku", by doszły do skutku. Ser-
ziemię deszczem potu. tylko na jednej stroniczce (z powodu braku deczne pozdrowicnia dla całej rcdakcji za- ODPOWIEDt 

Na rozległej przestrzeni pola !niwiarze papieru) i co tydzień, a naszym zdaniem, syłają . Brawo, Jureczku, dzielnie sl~ 8pisale~. 
wydawali się rojem istot ruchliwycll. i róż- powinien wychodzić co dwa tygodnie i na Jadwiga I··h~cka Sam!,! "czwórki" (a może i jakaś pIątka?) 
nobarwnych. Wyglądało to tak, jakby ma- dwóch stroniczkach. Wtedy jedm~ stronicz- i Helenka RyslOWim. to }lJękne stopnie. Wypada życzyć Ci tylkO, 
larz jakiś gorącożółte tło bez ładu osypał kę możr:-aby p.oświę~i~ st3;rszej mł?dzi~ży Hl' r., bys ni~ gorzej z.dał na l?rzyszły rok do k~!l-
kroplami różnych farb Biała i różowa _ szkolnej, El. mIanOWICIe, oplsywać mektore KOOHAN.., PZ~\~US~.. sy 6:eJ. Co b~dzlesz robIł w czaSIe WakaC]l? 

. : dzieła naukowe lub życiorysy uczonych Rada Wasza wydaje llli SIę całkiem l1Iczła NapISZ mi ros stamtąd i w ogóle pisz trnch~ 
p~magały wszystkIe lI~ne. Były to koszule i wielkich ludzi. Druga stroniczka mogłaby I i o ile w ciągu najbliższych kilku tygodni l więcej o sobie, kolegach. rodzinie. Skła­
męzczyzn l kaftany kob!et. . być poświęcona dzieciom młodszym, a więc objętość "Promyka" nie z<?stan~e POwięk-/ dam Ci serdeczne acz spóźnione życzenia 

Przez parę tygodm, poprzedzaJących I podawać jakieś ł~dne bajki lub ciekawe szona. to chyba wprowadzImy Ją w czyn. imieninowe no, i wesołych wakacji. 
porę żniw - we wsi panowa~ wielki ruch opowiadania. Wtedy zarówno z młodszych, Wolelibyśmy jednak, by w tej sprawie wy- Redaktor 

• Ptasi ]a m rki 

~aden z najpopularniejszych ludzkich 
jarmarków nie gromadzi takiego mnustwa 
uczestnikó '~'I, jak słynne jannal-I-i ptasie. 
Odbywają się na wyspach dalekiej północy, 
wśród skał i ubogiej roślinności tundry. 

Czas ich trwania - to krótkie lato pół­
nocne, a mieisce zebrań - kamieniste wy­
brzeże siedmiu prawie pustvnnveh. małych 

wysepck, które cienkim łańauszkiem ciągną 
się wzdłuż wybrzeży półwyspu Kola. 

PRZEBUDZENIE SIĘ tYCIA 
Wysepki te budzą się z zimowego snu 

weześniej, niż zazieleni się uboga roślin­
ność północy. 

Życie wnoszą tu ptaki. Nadlatują przede 
wszystkim w olbrzymich ilościach kajry, 
z upierzenia, kształtu i ruchów dziwnie 
przypominają pingwiny. Mają podobne 
czarne fraki, białe kamizelki i niezdarnie, 
powoli poruszają się na lądzie. Kajry prze­
bywają też na wodach Dalekiego Wschodu 
i gnieżdżą się na kamienistej wysepce u 
wschodniego brzegu Sachalinu. żyją tam 
w zgodzie i przyjaźni z tłumem fok, które 
z niewiadomych ludziom powodów, obrały 
sobie właśnie tę skalną wysepkę, jako 
miejsce spędzenia letnich wakacji. 

. W "jarmarkach" biorą udział nie tylko 
kajry. Przybywają tam czajki i inne pta­
k'. A. wśród nich polarne kaczki _ edredo­
ny, niezmiernie cenione ze względu na nie­
bywale ciepły, lekki puch, 

Przez rlugi czas ptaki na siedmiu wys­
pach rządziły s.ię same, a ludzie utrudniali 
im tylko życie, niepokojąc je i niszcząc 
przez bezplanową i rabunkową gospodarkę. 

PRACO~ NAUKOWE 
Władze radzieckie wydzieliły owe siedem 

wysp, jako rezerwat, ukróciły niszczyciel­
skie wybieranie jajek i puchu z gniazd, a 
do nowego rezerwatu, skierowały uczonych 
ormitologów, którzy mogli na miejscu w 
niezwykle spr~yja.iących warlmkach badać 
życie i obyczaje ptaków. "Ptasie jarmar­
ki" awansowały do godności prawdziwych 
pracowni naukowych. Obserwowano nie 
tylko życie poszczególnych ptaków, ale całe 
ptasie społeczeństwa. Studiowano ich życie 
gromadne, przeprowadzono badania nad 
ich celową w&pólpracą, a jednocześnie no­
towano te objawy wspó!działania, skoro za 
kwalifikować można do instynktownych 
odruchów. 

Gdy zabierano kajrom jajka z gniazd, 
ptaki te mimo to niezmiennie przynosiły 
pożywienie w tym okresie, kiedy w gniaz­
dach powinnyby się już pojawić pisklęta, 
mimo że piskląt nie było. 

Czajka. która zgubiła gałązkę w drodze 
do gniazda nie wracała z drogi po nowy 
materiał budowll:'.ny ,aJe dolatywała do roz 
poczętego gniazda z pustym dziobem i tam 
pracowicie, a bez ~nsu kręciła się, udając, 
że coś robi. 

Obserwacje, zebrane przez ormitologów 
na siedmiu wyspach w ciągu ostatnich kil­
ka lat - posłuży jako materiał do cieka­
wych obserwacji uczonych radzieckich. 

WIOSNA NA WYSPACH 
Uboga roślinność wysp jest przedłu!e­

niem tundry półwyspu Kola. Z drzew 
spotyka filę tam wierzbę północną 1 karło­
wata. bl7.D!l.8. Za. to wiele jest ,ia.srńd. nisko 

rosnących, a latem skały otoozone ~ 
wieńcem kwitnącego rumianku. 

W końcu maja zdarzają się tam często 
śnieżne zawieje, ale już wtedy wśród skał 
zaczynają czajki wić swe gniazda. Otwar­
cie właściwego "sezonu budowlanego" 
przypada na czerwiec, gdy pojawiają się 
biało-czftrne niezgrabne kajry. 

Gnieżdżą fi.ę one wszędzie, wyzyskują 
każdy najmniejszy wystęll skalny, aby 
na gołym kamieniu złożyć .'!we błękitno­
zielone jajko, ozdobione delikatnym ciem­
nym rysunkiilm. Tylko w wypadku, gdy to 
pierwsze jajko ze stanie zniszczone, b.jra 
zbży drugie, nieco mniejsze, a Vdy i to 
drugie ulegme jakiemuś nieszczęśliwemu 
wypadkowi, z':i8;e trzecie, już ostatrje. 

Samiec i samiczka siedzą na jaj:m na 
zmianę. Taki sam zwyczaj panuje u czajek 
i wielu innych ptaków. 

Gdy w gniazdach pojawiają się pisklęta 
- następuje pracowity okres odżywiania 
rnlodep:'> prJkolenia. Rodzice po kilka razy 
dziennie wyruszają na połów i karmią po­
tem pisklęta kawałeczkami ryb • 
Dorastające ptaki pod okiem rodziców 

po raz pierwszy zapoznają się z wodą. Jest 
to ich "egzamin maturalny", do którego 
należy też umiejętność chronienia się 
przed drapieżnymi ptakami i zdobywania 
pokarmu. 

W roku ubiegłym władze radzieckie włą 
czyły do tego rezerwatu kilka dalszych 
wysp, mięidzy innymi wyspy Nowej Ziemi, 
będaf'CO nr=rUużeniem nół.n.ncmAa4 Uralu. 



~ ŁócU, 1lt6re! powszechnie przypisuje się la 
le:dwłe st.uletnią hs~orię szarego, mało błysk<;)­
tllwego zyda cOdziennego, wypełnionego po 
brzegi trudną, znojną llra-cą - w ROKU BlE-
2ĄCYM OBCHODZI SWOJĄ WIELKĄ ROCZ 
MCĘ -525 LAT ISTNIENIA, JAKO MIASTA 

Zapoznane d'lieje Łodzi, częstokroć także w 
łwiad~m~ścl jej obywateli, przyczyniły się do 
wyro~)!enla. falszywego sądu w społeczeństwie 
PO!s~un o braku t~gO klejnotu historycznego, 
ktor~ m tak dum~le szczycą s~ę dziesiątki I 
miast większych l mmejsllych. Dzisiai nad­
Redl czas, ?y ta zgoł~ szkodliwa opinia omie 
ścle robotnika polskl-ego, o tej pienvszej 
--PI'U!tdce Rzeczypospolitej", Ilostała rozwiaza-
ną; by p':lwszechnie było wiadome że to ~ia pr~ejął rząd polski Królestwa Kongresowego, \/1{ związku z p':lstępem przetnysłu rozwinął 
sto posiada głęboll'l tradycję historyczną, u ktory. w. zaprowadzeniu i rozwinięciu porzemy- się także handel \V Łodzi. 

Eooka w:elkokapitlJ!istyc zn] 
podstaw kt6rej leży ciągłe stwarzanie trwa-I słu .wtdZlał ~ajwłaśClwsze wyjście z tej tru­
łych w~rtości gospodarki narodowej; że histo dneJ .s_yt~acJ1. ~<? p~acy t~j za?rali się z całą 
Tlę tę, Jak przedtem w okresie przedprzemy- energią OwczeSTIl kierownicy zyc1a gospodar­
Ełowym tworlZył łódz.ki rolnik, tak w now- cze90 -. L~lbecki, Mostowski, Staszic i tym W 1. 60 i 70 wieku XIX powstają wielkie 
szych czasach przędzie ją łódzki robotnik. męzOm ŁoJz zawdr;dęcza swój przemysłowy przedsiębiorstwa przem. a wiele e: nich I 

W historii tego miasta zarysow 'ą i d i byt. Ob')k Dlch usilnie starał się o uprzemy- zaczQło produkować wyroby wełniane. Jest to I 
ealIdem odmienne - ..... kl·. l' ,uJ tSi ę kW e słowienie swojego województwa mazowieckIe epoka wielkokapitalistyczna. W r. 1880 ŁÓdŹ! 

~y- • p eru sza ':l o res R . . .• . .. . l' . .. . 
pn;edprzemysłowy, obraz dtziejów' rolniczo- g.o prez~s aJm.un~ Rernblelm<;kl. Pilnie zalął lC7.y .m.eszkan-cow 78.000, a p':ld komec tego I 
n;emieślniczych Łodzi od średniowi _ SIę ŁodZIą, wyn1eSloną do rzędu mast fabry- stulecia przeszło 300.000. Powstają nowe la­
cz.ąwszy al do p':lCzatków wieku 19 e~a .. po onych w r. 1820, aby prZYy0tować miasto dla bryki - miasto zamHmia się w olbrzyma prze 
kiedy to rod.zi się d;uga epoka _ o~r~saJą~:~ .zagran!cznych przyb.vszy; przede wszystkim \mYSłoweq~ Il. wielkimI firma.mi . o obrotach 
mysIowy który trwa cio dnia dzisle' p ktO dO.Kon~ł regulacJI mIasta i rzek, wyznaczYł no Wielu ml\lonow rubli, przybieraJących charak ł 
:rego zll~mieniem jest praca wa'l' JS'7e1o. t we dZIelnice, przeprowadził podział placów ter k':lrobinatów róźnych wielkich przeds:ę-

, Ka l un. budowlanych, zarządZił budowę U1'1lądzeń prze bwrstw. "'/tedy też powstają tak typowe dla 
PIerwociny todzi mysłowych oraz d0mów mieszkalnvch. Wresz systel1'u kapitalistycznego spółki akcyjne dla 

t~ a kartach historii zjawia się nazwa 
"LODZA" pod r':lkiem 1332 w przywileju 

Właqysława, księcia na Łęczycy i Dobrzyniu. 
.Jest wó:"czas wsią, jedną z włości biskuIJtitwa 
kUjaws.klejJo w kluozu wolborskim, uwolnioną 
od Clązarow prawa książęcego. Kiedy powsta 
ł~ osada w tym miejscu, kto był lej założy­
Cl~lem - powiedzieć nie potrafimy. Łódź, ja­
ko własność włocławskich biskupów, pozosta 
je w ich posiadan iu do końca starop')lskiej 
RzeczYPo'lpolitel - by aktem króla pruskiego 
przejść na własność rządu w r. 1798. Prze­
(1;esiona "'.'.olą mlodzieI'lczeg0 biskupa Jana 
Krop;d~y w r. 1381 łZ prawa polskiego na 
'redzkie, dobrze zagospodarowana jeszcze 
przed lokacją otrzymuje zaledwie trzy lata 
wnlnizn y, rozwi ia się stale j pod nazwą Sta­
rerwsi Łodzi przetrwała aż do czas6w nowo­
żytnych 

W;,"r XV na ziemiach wschodniej Wielko­
polski j",t okresem kolonizacJi miejskiej. Na 
pograniczu łęczycko-sieradzkim, na rubieżach 
'krainy ,.pish.orków" potrzebami gospodarcllY­
mi wywołana powstaje nowa osa,ia miejska, 
r~lokO'Wana na północ od istniejącej Starej 

ws!. 
525 lat temu, r':ll<u 1423 w dzień świqtej 

Marty pogromca krzyŻ3.ctwa, król Włady-
6ław Jagir!łło, wydał w Przedborzu przywilej 
na ere~-cję miasta Łodzi. Wielki król pragnął 
nada j;'( !'lrawo magdeburslde, aby nowe p:>­
wstaie miasto des7yło się 1 rrZądziło tymi sa­
m:V,RJi wolnościami, co monarsze miasto, wOJe 
wc'll'!zka Łęczyca. W r')k później biskup Jan 
Pella określa przywileje i obowią7.ki miesz­
czan łódzkich. Od tego czasu datuje się ży­
wot miejski Łod'li. W tych odleglyrh czasach 
odnajdujemy początek przemys.lowej metro­
POlii Polski. 

Miasto żyJe wewnętrznymi swoimi potrzeba 
mi. Mieszkańcy trudnią się rolnictwem i rze­
miosłem. Wielkie wydarłZenia p':llityczne tych 
C7.1ISÓW przechodzą obok, nie mącąc spokoju 
ówczesnych mieszczan. Miasteczko powoli 
wzrasta od stu dusz w r. 1459, kiedy uchwałą 
Wielkop')lan wystawia jednego uzbrojonego 
żołnierea na wy-prawę pruską, aż do liczby 800 
obywateli na przełomie 16 i 17 stulecI. Od po 
łowy 17 w., dzięki spustoszeniom szwedzkim 
i urazom mlwiedzającym miast€czko, datuje 
Eię stały upadek Ł':ldzi poprzez całe następne 
stulecie, by dojść w dobie rozpadania się sta 
rej RzeczYlJospolitej do 191 mieszkaI1CÓW 
i 44 domów mieszkalnych. 

PIerwsza okupacja 
W takim opłakanym stanie zastaje miasto 

pienvsza OkU}lacja niemiecka (1793-1806) 
Wówczas panoszy się prusak, dążąc d') l1:a­
miany miasteczka na wieś. Dalsze wypadki 
polityczne udaremniły te niecne zamiary. 
Już za Księstwa Warsz.awskiego (1801-

1815) Łódź dżwiga się z upad'ku gospodarcze 
go i liczy 514 miesz.kańców w r. 1810, lecz 
początki rozwoju przypadają dopiero na cza­
sy Królestwa Polskiego. 

II 
Gospodarkę kraju, wprzągnlęt:.j w wojenną 

machinę Nap':lleona, całkowicie 7.fujnowi1Ilą, 

PaJlorama Łodzi 

de 1823 T. zjawili się pierwsi OSadnicy nie­
mieccy, wypędzeni 7.e swego kraju kryzysem 
gospodarczym l panującym bezrobo :lem 
otrzymali w Łodzi bezpłatnie ziemię i drzewo 
budulcowe, zW':llnieni na szereg lat od podat­
ków i służby w'Jjsko\vej oraz zaliczki pie­
nięime Pjerwsi tkacze sukiennicy osiedlili się 
w założonych dla nich Nowym Mieśce. 

len i bawełna 
nf r. 1825 powstaje obok nowe os;edle, prze 
" znaczone dla przem. lnianego i bawełn. I 

zwane Łódką, rozciągające się po obu 
strona-::h traktu wiodąceg':l do Piotrkowa. 
Przybywają tutaj rznaczniejsi fabrykand zasie 
dlając dolinę rzeki Jasi eni. W l. 1827-1830 
powstają większe przedsiębiorstwa przemyslo 
we: przędzalnie lnu, bielniki, farbiarnie, wy­
kończalme i drukarnie. W tym okresie lud­
ność miasta wZJfosła r. 1829 do prawie 5.000 
mieszkańców. Sukiennictw·':l w Łodtzi nie roZ­
winęło się, natomiast miastu przypadła rola 
przodowania w całym polskim przemyśle w 
zakresie lnianym i bawelnianym. 

Wybuch powstanIa listopadowego l wojna 
p':llsko-rosYjska 18.30 - 1831 przerwała roz­
wój łódzkiego przemysłu - zapanowała "ci­
S'la warsztatowa" i jej skutki - wielkie bez­
robocie. Niepomyślny wynik powstania wpły 
nął na osłabienie gospodacTZe kraju. Z kryzy 
su pow':ljennego p:erwsza Łódź z -:ałego okrę 
gu pTzemysłowego podnosi się nastawiona na 
rynek wewnętrzny ze swym rozbudowanym 
przemysłem bawełnianym. W r. 1839 wprowa 
dzono pierwsIlą maszynę par':lwą jako siłę na 
pędową. Od teqo czasu do r. 1850 powstają w 
Łodzi nowe wielkie przędz aln1 e bawełny­
mias to ~taje się głównym ośr6d'kiem kraj':l­
v. ego przemysIu włókienn;czego. Zniesienie 
granicy celnej polsko-rosYjskiej (1850) oraz 
inne przyczyny wpłynęły na Ilnaczny postęp 

przemysłu ł6d7.Jtlego. 

celów przemysłowych. W porzemy~le włókien­
niczym łódzkim zatrudnionych było pod ko­
nlec XIX w. 55.000 robotników, a przed wybu 
chem pierwszej wielkiej w':ljny światowej 
około 100.000 lud'l.i. 

W tym okresie żądZY złota powstaje prze­
dziwny twór miejSki bez planu, bez myśli 
pr.zewo<\niej, chaotycznie zbudowany, bez pry 
IDltywny<:h ure:ądzeń sanitarnych, \l~ągający 
jakimkolwiek zasadom urbanistycznym. 'ł-ly­
rasta miast':l kontrastów, siedlisko wrogich na 
rodowi bogaczy i przytulisko dla polskiego 
ch bp a, późniejszego robotnika -proletaJTiusza, 
obok pałaru milionera nędzne mieszkanie no­
wOCllesnego niewolnika. Jedynym imperaty­
wem rządzącym kapitalistycznymi mocarzami 
był pieniądz i wyzysk. 

U kupacja niemiecka (1914 - 1918) była 
ciosem tak dla łódzkiego ośr·'Jdka prze­

mysłowego jak i dla ludności polskiej. Syste 
matyczne nlszC2enie fabryk: wywoźenie ma­
szyn i urządzeń technicznych, surow-:6w l wy 
produkowanych t·':lwarów - to jedna strona 
"działalności niemieckieJ. Drugą stroną to 
walka z ludnością cywilną: repre,je wywła­
szczenia, rekwizycje t branld do Niemiec d{) 
pracy w CYwilnycb batalionach robotniczych. 

Wysiłki europeizac i Łodzi 
W okresie drugiej N'iepodległooci .Iewlele 

pracowano, aby naprawić odziedziczone za­
niedbania w mieście. A!lJi rząd, ani łódzki sa­
morząd miejski nleżnt od fabrykantów nie 
mogli i nie bardzo chcieli p<x-zynlć wkłady 
niezbędne, by miasto zeuropeiz-<Y1V"'ć. 

Miasto utrzymuje '" dalszym .:1.ągu chaTak 
ter głównego ::entrum przemysłoweg':l kraju, 
a w związku z tym jest newralgicznym środo 
wiskiem ruchów społeczno-politycznych. 

Ruchy społeczno· polityczne 

Początki tych ruchów do octlegleiSlrYch 
odn0szą się czasów, mianowicie sięgają 

roku 1861, kiedy wybuchł w ŁodzIi pierwsz,. 
bunt rob'Jtników ze szturmeF na maszyny -
był to konflikt zrodzony warunkami ekonomi­
!llnymi. 

Wkr6tce p~tem reWOlucyjni robotną ł6d,; 
cy łączą się z ogólnym ruchem narodowyrtl 
roku 1863, wstępując niemoJ do wszystkich 
oddziałów powstańczych, walczący:h na tych 
terenach. 

Lata 1872, 1883 I 1884 - są to daty pierw­
szych znanych łódzkich strajków robotni­
czyCh, jako odpowiedź na zakusy ogranicze­
nia urobk6w. 

Pienvszym wielkim strajkiem robotników 
łódzkich był "bunt" z r. 1892, wywołany dzia 
~alnośdą agitacyjną ruchu socjalistycznego. 
Robotnik łódzki zamanifestował dzień 1 maja 
opuszczeniem warsztatów pracy, demonstracja 
mi w dni następne oraz poniesionyml krwa­
wymi ofiarami zwrÓoł uwagę społeczeństwa 
na ciężkie warunkJ pracy i n.n. b.rutalne postę 
powanie fabrykanlów. 

lata krwi 
Drugim długotrwałym okresem protestu 

robotnik6w łódzkich w walce o wyzwo· 
lenie sp'.>lecene i narodowe były łata 1905 -
1907. Klasa robotnicza Łodzi wraz z całym 
proletariatem Polskim i rosyjskim prowadzi 
bohaterską walkę z caratem 1 wyzyskiem ka­
pitalistycznym. 

W latach okupacji niemieckiej 1915 - 1918 
robotnik łódzki, mim') 7d>!:iesiątkowania jp~o 
szeregów przez wywożenie na przymusowe TO 

boty, przez powstale bezrobode na "kutek 
unieruchomienia warsztatów pracy, organUzuje 
walkę :.t zab')rczym prusakiem. 

G111<lchy Sądów przy Pl. Dąbrowskiego 

Na gruzach trzech zahorcQw powstała Pol­
ska, o której marzył o którą wakryl niezmnr 
dowanie robotnik polski. Nie spełniło Pall­
stw':l Polskie pokładanych nad,z!ei - robotnik 
pozostał nadal w przemocy obcego 1 TOOZ!1l1Cgo 
kapitalisty. 

Jak przed tym, lak I w dwud?iestoleciu 
niepodległości ,robotnik łód7.ki zm'l!;zony, 1.Jcle 
kał się d'J 'wypróbowanej walki, do strajkQw. 
Rok rocznie korzystał z tego podstawowego 
oręża proletariatu i bronił swych rzdobyczy S':l 
cjalnych i politycznych. Strajki lat 1923, 1933, 
1936, 1937 okupione krwawą walką z fabry­
kantami i reż'mrm sanacyinym są symbolem 
zmagań łódzkiej klasy robotniczej. 

Trag1cmy okres 
Rok 1939 r':lzporząl tral1iany okre~ prawie 

S-ci':l letnip.j niewoli narodu polskiego pod 
brutalnym butem hitlerowskim. Okupacja, to 
najbardziej źałosna karta w d.ziejach naszego 
miasta i. zarazem próba bohaterstwa łódzldego 
proletariatu. W swej eksterminacyj.nej polity 
ce niemiecki okupant niszczył każdy przejaw, 
wszelki ślad polskości: pomniki narodowej 
chwały wysadzał w powietrz!', sIlkoły I kości') 
ły pozamykał. książki polskie palił pod kotła 
mi fabrycznymi, nawet wymazał z mapy EUTO 

py nazwę miasta narzucając mu wroqie prze 
zwisk.o. Bard'liej jeszrze nieprz~jednaną wal­
wypowiedział czł':lwiekow( Tysiącami uwoził 
łod7ian na naid~żsle Tohoty w głąb Niemier.1 
z<:lpełniał obozy koncentraryjne nalleps7.ymi 
synami mia~ta; przeludnił Polakami więzieTlia 
łódzkie; w szatańskim planie stworz~'ł dwa 
obozy śmierci na tel enie miasta, z których je 
den litał Się najb')leśntej~zym symholl'ID Łodtl 
walczącej i ginącej, symbolem iywyrh po.­
chodni Radogos7cza. Dla wytępieni a ludności 
źydowskiej ,.zorganizował" getto łódzkie, Daj 
większy ośrod!'k niszczycielski Zydów na zje 
miach polskich. 

Ku nowei Pol :ce 
Mimo tych wszystkich wyszukanych SIlalen 

czych metod pogromu Łódź polska żyła 1 wal 
czyła w podziemiu. Polskie grupy konspiracyj 
ne organizowały sah'Jtaź wojenny i akcja 
bojowae. Robotnik łódzki stanał do 
walki z okupantem zwyciążał ll1b 
ginął. W pierwszych szeregach walczących 
byli członkowie Polskiej Partiq Rohotniczej. 
W jednym 1 drugim przypadku {'Jbotnik łódz 
kj przygotowywał pole do zwycięstwa r~kn 
1945, zwycięstwa klasy pracująrej \!Wycię­
stwa Polski Demokratycznej, odniesionego 
dzięki bratniej pom':lCy narodów Związku Ra­
dzieckiego i Armii Radzieckiej. 
W nowej Polsce ten wieczny 1:ołnlt1Tz-robo­

tnik łódzki stał się właścicielem swojego war 
sztatu pracy - fabryki. Z niewolnika kapitali 
styc!1:nego przeist':lczył się w pełnoprawnego 
obywatela. Dziś świadom praw i obowiązkóW 
stanął do pracy i walki i zbudowanie PolskI 
sprawiedliwości społecznej - PolskJ &Ocjali. 
stycznej. 

Grand Holel 
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Etapy rozwoju wielkiego lasta 

l· dź zrzuca szaty brzydoty i nie YI dy 
Zamierzenia urbanistyczne na n.a;bliż~ze dziesięciolecie 

Chodząc po ulicach naszego mńasta w co- NIECO DALSZE PLANY Ze wszystkimi powyższymi planami ściśle 
dziennym 6Wym IDaJ\SZU do pracy lub przy jem- Sz.czegółowe ukształtowanie centraJneJ dziel związany jest pewien drobny, ale wa;ż,ny 6ZCze 
nym spacerem, nie często za~tanawi,amy się nicy dyspozycyjnej miasta, opartej na uHcy gół. 
nad tym, że coś się jednak w tej Łodzi dzieje P,iotrkow-sk.iej i Kościuszki - to jedlliJ z na- W celu u'zyskania dla miasta teren6w do 
i zmienJa 1JJU lepsze. czelnych zadań najbliżs.zej p.rzY6złości. realizacji planoweg<l zagospodaro'wania prze-

Wprawdzie po,woli, ale systematyCZlllie i U-, Drugie zadanie, niemniej ważne, to szcze- s trzeIlJllego , opracowano już' wni.oskJi o przeję.~ 
parcle poszerwją -s i ę ulice, p.rzybywają z:ieleń- gółowe projekty uksztaltowa'ni,a ulic: Kiliń- cle przez Gminę Miejską około 5.100 posesJl 
ce ~ :kwietniki, gładka, asfaltowa nawoie,rzclmia s·kJiego, Przędzalnianej, Łagiewnickiej, Wojska zabudowa!!lych i ok<llo 1.400 posesji niezabu­
wypie.r,a ,tu ~ tam 'poezdw,e, stiiJre, ale bardzo Polskieg,o, 11-go Listopada, Nowotki, Naruto- dowanych, które wyłączone będą z ogólnej 
doikucz,liwe "koCie łby". Gdyby jediDJak ten czy wicza, Bandurskiego, Stalina i Arm:ti Cze,rwo- sp,Tzedaży porzuronych porniemieckich p06esji. 
(;.,':jf pofatygował się do ll1iepozornego, lecz re nej. (Sczep) 
to ba.rdzo pracow;itego Wyd2liału Pl(UlOwania 111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111I111111111l II 111111 II 1 III 111111111111111111111111111111111111 
Przest:~ennego, przekonałby sdę ła'two ze stc­
sów rozłożonych map i wykresów, z piramidy 
cyfr li .obliczeń, że p.rzyszł'a Łódź rcśI!:Le pięk­
niejsza, niż wczo,raj d dz,i ś, pomyślana mąQrze 
! celowo tak, aby człowiek pracy mieszka.! w 
m€j estetycZIlllie i poruszał się wygodnie. 

Zaj.rzyjmy na chwilę wścibskim okiem do 
tego, co Wydział planuje n.a dzień jutrzejszy. 

NAJW AZNIEJSZE SĄ ZAMIERZENIA 
KOMUNIKACYJNE 

Re,al.izacja planów regulacyjnych miasta 
podzielona została na kiLka etapów, UstaLono 
przy tym, że projekty regulcYJne pLerwszego 
etapu prz,eprowadzone zostaną w okresie naj­
bliższego 1O-ciolecJa. 

W .ramach powyższych zarnierzeń opreco­
wa:ne będą w najbLiższym czasie plany przy-! 
Gzłego uk,szLałtowan.ia sieci nowych liilllid t·ram­
wajowych, ktÓToe mają być po'dZ:ielolle na dwie 
zasoadni=e trasy: komunikacji szybkiej: szyb­
ka kolej miejska, na wzór kclejek napowietrz­
nych i podziemnych w wielkich miastach .oraz 
komunikacji normalnej. 

Z GRUZOW I ZNISZCZEJ\r POWSTANIE 
NOWA DZIELNICA 

Najbliższe miesiące p.rzyl1'iosą opr,aciOwanie 
szc.zegóŁowych planów ukszta:łtowania i zabu­
do,wy po ple,rw.sze - terenów, poło'Żonych na 
osi uLicy Limanowski ego, po drugie - obs.za­
rów b1"lego gheHa, leżących między ulicą ' 
Północr." a przyszłą trasą średnicowej l.illi,i ko­
lejowej, która - jak wiadomo - przebiegać 
bpd.zie ze Stoków przez Batuty w kierunku 
Dworca Kaliskiego, 

Na.k.reślenie powyższych planów będzie ce­
lowym W'5tępem do prze:k-ształceruia cbecrue pu 
stvnnych i zaniedbanych terenów b. ghetta na 
nowocZlesną, tętniącą życiem dzielnicę Łodzi. 

NA BAŁUCKIM RYNKU I PLACU WOLNOSCI 

Pozdrowienia z Orszanicy 

Za na.szym pośrednJctwem harcerZe hufca Łódź -Sródmieście-grupa I.esko - ślq pozdww;enia 
dla rodziców z Orszanicy 

• leszcze p • ""I 

li 

Nr 205 

~J)' tę i Z pOIlIJrote ... 

Poczta "w te i z powrotem" 
w związku ' 'I notatką dn!kowa.I1ł .. W" 

i z powrotem" p,t. "SUCHE MJ.A.STO·· -
inż, Ch. wyjaśnia., iż nieprawdł jest, jakoby 
Łódź była suchym miastem, natomiast pr .. 
wdą. jest, że Łódź jest miastem mokrym. 

Mokrym, panie Redaktorze - pisze 1J1j, 
Ch,"- nie od wody, a od wódki, Bo ta.k JUS 
jest z mieszkańcami polskiego ~~n~hesteru, 
że zamiast się włączać do nlleJsklej sieci. 
wodocia,gowej, WŁACZAJĄ. SIĘ DO O WIE 
LE GESTSZEJ -MONOPOLOWEJ SIECI 
W6DOCI4GOWE'm' • 

Ocet siedmiu złodziei 
Tak się wyraził pewien wyrafinowany 

bibosz, - Nie -- rzucił chemik - to tylko 
rozwodniony WITRIOI.EJl 

Tak czy owak - oświadczył uczony mo 
log - oddajmy to przedtem do analizy 1. 

O co chodziło? Naturalnie, o JASNE II: 
łódzkich browarów. 

-L.. NIECH JE JASNY SZLAG TRAFIl 
- zawołali chórem: bibosz, chemik i urolo-
log, 

Łodzianin. 

Nowi fachowcy dla metalurgii 
Szkora 'rzemys' owa przy fanryte im. 

Suż:-;łczYlt3 s~e(n a swe z~dan~a 
Przed trzema laty w fabryce im. StrzelC'L1"" 

I ka powstała Szkoła Przemysłowa, której ~d.a­
niem było wykształcenie nowych wykwahfiko-­
wanych pra.cowników dla prz,emysłu metalo­
wego, 

Trzy,letma wytężona praca li iII'auka przynio­
sła 0becnie pierwsze plony. Pqdczas zakończe­
ni,a roku szkclnego rczdano dyplomy 23 uc:zo. 
ruiom ab601wentom. Sześdu z nich, chcących 
Soię kształcić dalej w-stąp.i do liceoum, resztę u.­
trudnią warsztaty i biura zakładów Strzelczy­
ka. Najbard.zriej potrzebującemu fachowych 
sił, wydz>iałowi tokarskiemu, prżybęd'llie 12-tu 
nowych wykwalifikowanych p raco wnJków, in­
nych zatrudnJą narzędz,jownia, bjura, oraz cd­
dziBl montaży obrabiarek. 

Najlepszymi wynikami w nauce, zajęciach 
praktyCZlllych oraz WZ<Howym zachowaniem cd 
z.llaczyli się absolwenci Marciniak:, Kozaneckd 
i Kopczyński. (S.) 

'7 NASTĄPIĄ ZMIANY I 
Pragnąc zliikwidorwać uciążliwy kołowrót 

tr,amwajowy na Placu W<l!iności, przyjęto kon­
cepcję przen.iesien1ia dzisiejszej krailcowej Sota­
cji tramwajów dojaz'oowych z Pla.cu Wolnośclj 
'na teren zieleńca, pco!ożonego między ulica.mi 
Ogrodo'wą, Stodolni,aną, Kanałem Łódki i No­
womiejską· RozwiązaalJ.ie tc pozwala na stop­
n'owe włączenie się do realiwwiiJTIego etapo­
wo ruJwego u1cładu linii tramwajowych, nasta­
w.ionych na całkowite usunięcie tramwajów z 
ulicy Piotrkowskiej i Placu Wolności. 

Budynki szkolne będą. zape~nion.e 
~pecjalnej Komisji na dohl"e"j drodze Prace 

Jak się dowiadujemy w Wydziale Oś,via com robotniczym. I tak naprzyklad, bedą 1 Każde dziecko, które ' zdało egzamin, po 
ty Zarządu ł,'Hejskiego, sprawa zapewnienia takie szlwły na ul. Rokicińskiej, Łęcz:vcki'ej rozpoczęciu roku szkolnego z całą pewno­
szkoiom jedenastoletnim odpowiedniej ilo- na Zarzewiu, na Chojllach, przy ul. Przy- ścia znajdzie miejsce w szkole. 
~ci budynków w nowym roku szkolnym jest szkole koło ulicy Pabianickiej, za parkiem Nowy rok szkolny będzie poniekąd prze-
na dobrej drodze. Powołano specjalną ko- "Wenecja", lomowy: - będzie bowiem pierwszym ro-
misję mieszaną, w skład lrtórej obok przed Komisjia rozważa także możliwości pew kiem realizowania nowego systemu szkol­
st.awici,eli Wydziału Oświaty wchodzą rów- nych przesunięć. które polegają na tym, że nictwa. Prawdopodobnie już w roku przy­
nież przedstawiciele Kuratorium i Inspekto ciąg szkoły jedenastoletniej od klasy VTII szłym szereg trudności lokalowych i innych 
ratu Szkolnego Łódzkiego. Prace tej komi- do XI pozostanie w starych budynkach zostanie pokonanych i Łódź uzyska wyst.ar ŁAczy s.ię z -tym nc'WY plan Bałuckiego Ryn 

ku, przewidzianego jako centralny ośro,dek 
handlowo-dyspczycyjny północnego zespołu 
dzielnicowego mias'ta, zMórego usuiDJięte zo­
stanie istniejące tam ta~r>gowi5iko" utworz'ony 
będJZie natomqast skwer [ plac z bu<i)'lnkami 
biurowo-handlowymi .oraz użylecz:noścd pu­
bliCZi!1ej, 

'. .. )0' ·u - c·ącru naJibll''; szkół średnich. czai~e'l ilo~ć i:dnostek. (m.z,) SJl są ]UZ na 11 r nczem l w .1 & ,,-

szep."o tygodnia STlrawa porriieszczeń dla 
szkół będzie już definitywnie załatwiona. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że nrzede 
wszystkim postanowiono zapewnić szkoły 
jedenastoletnie peryferiom Łodzi - dzielni-

W PZPB Nr 1 w tkaJni na 12 krosnach W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) 
odznaczyły się Maria PazJak (120 pr,oc.), He osiągnęła Helena Pęc.zerzewsk ,a 146,5 proc., 
le1JJU Kola&a (115,7 proc.), Stanisława Micha- a Helena Jagielska 144,8 p.rcc. W tkalm na 
laK (113,8 proc.) i Irena MaJjJlowska (112,~ ,szóstkach" uzyskała StaiThisłi!lwa Kolaciń­
proc.). Na "szósbkach" wyróżniły Się Hele- ska 162 proc., a Stanlsława Szewczyk 161,: 
na Pałkowska (188,1 proc.), Cecylila Hary to- proc. Na "czwórkach" od.znaczyły się Emi­
now (140,6 proc.), Irena No'wak (137,5 proc.) 1,:,a Ja:Illiszewska (170,3 prcc.) i Kazimie.ra 
i AnIna Ramus (135 proc.), AntolllJl Kaźm.ieT- Górecka . (165,9 p.loc.). 
czak (4 bosna) .osiągnął 140,3 p.rcc. W przę W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrzec.) 
dzaJ.nri wyrózniły 6!ię Ksawera Kl'imczak Zo,f,ia Ogiń-ska uzyskała 177 prcc., a Zofia 
164,8 proc) Genowefa SkibiIiska (152,1 BrożYl1ska 170 proc, W tkalni na "szóst-
PWc.). kach" Zo.fia Ho,fman i Janina Raj osi ągnęły 

W PZPB Nr 2 w przęd.'llalni (6 stron) uzy po 190 proc. 
s:kaIa Anna CJesielska 136,7 proc.), a Anto- W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien) wy­
nina Jędrys 132,7 proc. Ma,rna Walęska (4 ~unęli s.i ę na czoło Józef Zakrzewski (159.3 
strony) .osiągnęła 143,4 proc., Bronisława pwc.) i Stanisław Kut1'Lk (157,8 proc.). Fe· 
Olejnic'llak 137,5 pro.c, , Broruisł,awa Wośniak ik6'i Pakulska osiągnęła 154,5 p.roe., a Ma-
132,5 proc., a Prakseda Borkowsk,a (3 stro - ria Tomczy,k 151,6 proc. W p.rzędza 1 n.i (762 
ny) 145,4 proc. W tkalna n.a "szóstkach" wy w:rz-ec.) odznaczyły się Joanna Wi.tcza..k 
sunął 6ię iDJa czoło Bronisław Ciuła (170 (154,6 proc.) i AntoiDJina SJ'pniewska (151,7 
oroc.). Wiesław.a Brzezińska uZY6kała 156,3 proc.). 
proc., Maria Drelich 149,3 prcc. Na "czwór- W PZPB Nr 16 w przędzalm (852 w.rzec.) 
k:ach" wyróżniły się Ma'ria Jóźwiaok 168,7 odwaczyły się Maria Ziel,iń$ka (153,5 proc.) 
proc. ~ Halina Sob;ieraj (166,8 proc). Ire'na Kaprańska (1"9,1 proc .). 

W PZPB Nr 3 w tkalni wy,różniły s,ię W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 
Antonina Kępska (6 krosien - 178 proc.) i krosnach uzyskała Sabina Zych 169 proc. 
Genowefa Zwohńska (4 krosna-177 proc.). Aurelio(! RutIwwska (6 krosie,n) osiqgnęła 
We współzawo d'l1i.ctwie zespołowym zespól 167.1 proc. Na "c7,wórkach" wy.różniły się 
majstra Ban,aszczyka (123 ,5 proc) wypr,ze- i-Ielena Swiątek (172 proc.), Sta.nislawa Buj­
dz~ł zespół Człapiń,klego (108,1 proc.). Ze- Dowkz (167,5 proc.), Józefa Ba.rań€K.a (163,9 
spół Niedb,ały (114,4 proc.) wysunął 61ę proc) i Anna PiiJruszews'k'a (163,3 proc.). 
przed zespół SobańsJciego (104,1 proc.). W przędzalni Bronisława Spioemek (750 

. Tkalni,a "A" (116,4 proc.) wyprzedziła tkal- wT,zec) uzyska!.a 154,3 proc. 
nię "B" (103,5 proc.). W PZPB w Rudzie Pabi,anickiej w tkalni 

W PZPB Nr 5 w tkalni na "czwórkach" (10 krosien) osiqgnęła Bolesła.wa NowaJr 
odznaczyły -si ę Genowf'fa Sasik (180,3 162,9 proc.), Q Maria Wlazło 130 proc. Regi· 
pro-c.) , Mar:a Pryczek (177,8 proc.), Micbali- no Poros (8 krosien) uzyskała 176,3 proc., 

I 
na Starnowska (175,5 proc.). Antonina. Sa- a Zenobia Sawicka 164,9 proc. Helena 
<:\ow-ska (169,6 proc.) i Helena Wler,zblcka Braun (6 krosien) osiągnęła 156,8 p.roc., Le-
(lo7,1 proc.). okas:ha Rakowska 150,5 proc, 
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Nowe InOrllUl1entalne gmacl1y sianą fi Łodzi 
Miasto wyznacza teJreny pod budowę 

Brak Domu Akademickiego dawał si\, byłej fabryki Richtera przy zbiegu ulic 
doikiiw7e we znalii stu~ntom Politechniki. Gdańskiej i Skorupki, 

OS~~.~:nja wysur.ięt.o cały ::.;zere~ planów' Za na.ibardziej odpowiednie miejsce pod 
budowy tJrzyszłego Domu Alr2.demickiegc budowę Gimnaz:'lm i Technikum Włókien­
oraz ust/lIono dd~llitywnie, iako miejsce nicz€",:,), uznany został plac położony przy 
najbardziej odpowiednie na ten cel, t.eren zbiegu Żeromskiego i Kątnej. 

Tanio i ąu~to! .. nlie 

Ubro==r y~ara-I U d Z i p r a c y w PDT 
Po,wszechny Dom Towarowy w Łodzń, u­

względniając nagły wzrost popytu na konfc~­
cję le,tn,ią w związku z pWlująCą od krilku dni 
p:p,kną pogodą, zgromadził na 6wych 6kładach 
duża ilość poszukiwanych alTtykułów z konfek­
cii letniej. 

Największym powodzeniem oieszą .się obec­
ni e (-c z te,roc:z.ęścdo we J damski,e komplety plażc­
we w cenie 1.9~0 złotych, następnie płaszcze 
plażowe oraz l etJ1Ji,e , przewlewne sukmie dam­
skle, w cenie 1.092 zł - równaeż duży pO'Pyt 
d'aje snę zauważyć na le·tnią konfekcję męską. 

Osobny d 'loi ał s,ta>Jwwi obuWie, którego 

6prze<iaż odbywa się, tak jak i innych artyku­
łów, bez talonów, 

Chodaź lato jest jeszcze w pe)n:i, PDT porzy 
~otowuje s.ię już do sezonu jesiennego. W tym 
celu nagromildzono cały szereg ubr,ań, kostiu­
mów jesiennych, płaszczy, sukien wełnnanych 
itp. PDT zapowiada, iż sprzedaż wszystkich alT­
tykułów odbywa się bez ograniczeń :i bez talo-
nów. ' 

W tych dniach PDT otrz.ymało p<lszukiwa­
ne z trudem na rynku, iiranki. 1 metr lii.r.a..nek 
kosz1ować będzie 1.311 zł. Sprzed.aż fi,ranek od 
bywać s.ię będzde od 1 .sierpnia br. (Zyg) 

adosna gr mad 
Prewentorium dziecięce w CZP\VI w Sokolnika~h 

Centralny Zarząd Przemysłu Papierni- I vmia wygodę - opie1}a lekarska i wycho­
czego. sumptem 5 mil. zł. przebudował wawcza stoją na wysokości zadania. 
ostatnio i przystosował do obecnych po­
trzeb dawniejszą willę fabrykanta niemiec­
kiego Finstera w Sokolnikach, i zorganizo­
wał w tym budynku prewentorium dziecię­
ce dla swych pracowników. Położone w 
pięknej okolicy, ot,2lczone zewsząd sosno­
wym lasem, prewentorium pod nazwą "Ra­
dosna gromada" uruchomione zostało g 
bm. Na pierwszym, sześciotygodniowym 
turnusie przebywa grupa dzieci, zagrożo­
nych gruźlicą. względnie ze środowiska 
gruźliczego, w liczbie 32. Na niczym im tu 
nie zbywa komfortowe urządzenie - za.ne-

Komisja Społeczna Do Walki z Alkoholiz­
mem apeluje do społeCzAństwa o ujawnianie 
potajemnej sprzedaży alkoholu w piwiarniach 
i . budkach, 

Ujawnienie należy zgłaszać piśmiennie lub 
telefonicznie: l) do J nBpektoratu Ochrony 
Skarbowej ul. Naruto'Wicza 6 tel. 208-97. 2) 00 
"C"rzędu Akc:vzowego w ł,odzi, Gdańska 211, 
tel. 203-68, 3) do najbliższego komisariatu MO. 
4) do Komitetu Społecznego do Walki z Alko­
holizmem, 1l-go Listopada 76, w Il'orlz. 8 - 11 

' rano. tAL 264-"1 
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.ronikam.Radoms a Szkolenie. fachowców dla przemysłu metalurgicznego 
I{OMU WINSZUJEMY 

WTOREK, 27 LIPCA 1948 ROKU 
Dziś: Natalii 

Dwie większe w Radomsku fabryki me­
talur-giczne "Metalurgia" i Fabryka Ma­
szyn i Odlewów Zelaza dawniej Kryzel 
i Wojakowski odczuwają stały brak sił fa-

c.howych. Potrzeba tokarzy, ślusarzy spe­
cjalistów, metalowców wyspecjalizowa­
nych przy obróbce mas?:ynowej żelaza. 
Chłonność tych fabryk pod tym 'wzglę-

.WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 -- Straż Pożal~a 

R. T. P. D. W Radomsku 

11 -- Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 
12 -- "Głos Radomszczański" 

• • musI Się ziąć szczerze do pracy 
12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejsld Komisariat MO 
50 -- Szpital Powiatowy 
91 - Starostwo Powiatowe 

KINA 
W kinie "Wolność" wyświetlany jest fiL'1l 

p. t. "Mali detektywi". 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 
Administracja - telefon nr 12. czyn­

na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 

. 

• lIADfU\Ut 
I ~."., 

O stopniu uświadomienia społeczne­
go na wsi i w mieście świadczv w pew­
nej mierze ilość organizacji o charakte­
rze społecznym, ich aktfwność, jak rów 
nież i ilość członków tych organizacji. 

W naszym mięście - co prawda -
nie brak jest organizacji, które istnieją 
i działają i w innych większych mia­
cstach, jednak organizacje te przejawia 
ją nader słabą aktywność, o ich istnie­
niu dowiadujemy się niekiedy z zapro­
szeń na tę czy inną konferencję. 

Nie rozrosły się · jeszcze w Radomsku 
i nie przejawiły do tej pory żywszej 
działalności takie organizacje, jak ra­
domszczański oddział PCK, Liga Ko­
biet, a wreszcie Robotnicze Towarzy­
stwo Przyjaciół Dzieci. 

O organizacjach tycn cnyba będzie­
my pisać jeszcze często i nie zawsze 
słowami zachwytu, uważamy bowiem, 
że przykra nieki@dy, ale słuszna kryty­
ka obudzi te drzemiące organizacje i 
uaktywni je. 

Pragniemy na początek zbudzić Od­
dział Robotniczego Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci w Radomsku. Powstał on 
w 1946 roku i istnieje w naszym mie­
ście do dnia dzisiejszego ... właściwie na 

Dano radę opóźnia'§hi". 

a [ 
Na 531 członków zakgi Państwowej 

1'~<:!bryki Mebli Gi~ty('h Nr 2 w dniu 
19-ym bm. spó,nHo się do pracy 5 osób, 
każda przedętn·e () 4 minuty. 
Oli Są dni, gdy do pracy nie spóźnia się 
e;ni jedna osoba 

Tak już jest cd mies:'ęcy w tej pla­
c.s·,v<.:e pracy, w którf;j v"spólnym wysił 
kiem dyrekCJi i rady zakładowej oraz 
k6ł portyjnych Hdało 51ę rozprawić ze 
" f>FÓźnialstwem". 

Było by d'Jbrze by aktywiści partyj 
ni i związkOWI innych fabryk radom­
.::zczańskich, gaZle dZlenne spóźnianie 
$ie do pracy jest chl.,.bem powszednim 
i r,dzie wysil1\:: świadomych robotników 
w kierunku podniesienia dyscypliny 
pracy na tym edeinku nie dają jeszcze 
wiJocznych, z1dowaJ3jących wyników, 

byłcby dobT!:~ ,-- powiadamy - gdyby 
zapoznali się z metodą walki o pod­
mesiEcJ,ie dys..:ypJJny pn:.cy w "Dwójce" 
Ta mlędzyfabr]czna wymiana doświad 
,:,zE.ń mogłaby zamterE:sowanym stro­
r,om wyjść n3. dohre. 

Walkę o punktualne przycłiodzenie 
do pn::cy rozp"'c?E;ły kda partyjne, to­
war7.ysze sarni świecili przykładem i 
od szerEgu m;esięcy zja\V1ają się pierw­
si przy warsztr)cle pracy. 

A 1:r2E:ba pr~yn~ać, źe za dyrekt'J'l 
Zajcllcr a , który ~w ego czasu zajmował 
ki.erov\nicze stanow'"ko, załoga rozpu­
ściła ~ ię jak pLzy!-.łcwiowy bicz dzia­
dowski. 

Z usunięciem złego przykładu w 
osobie p. Zajdlera , akcja walki o dy­
scyplinę pracy stała się skuteczną. Nie 

papierze. RTPD w Radomsku liczy bo­
wiem aż ... 65 członków. 

Można by przypuszczać, że w Ra­
domsku na odcinku opieki nad młodzie 
żą i dziećmi robotniczymi wszystk() już 
zostało zrobione, jeżeli Towarzystwo, 
którego celem jest właśnie opieka nad 
dziećmi, liczy tylu tylko członków. 

Naturalnie - jest odwrotnie, opie­
ka nad dzieckiem robotniczym w Ra­
domsku jest gorsza niż gdziekolwiek: 
do dnia dzisiejszego nie ma w naszym 
mieście np. żłobka dziecięcego. . 

Tym nielicznym członkom RTPD w 
Radomsku, którzy gubią się w domys­
łach, dlaczego właśnie w naszym mie­
ście Oddział Towarzystwa nie rozwija 
się liczebnie - odpowiadamy: bo orga­
nizacja jest słaba, bo jest mało aktyw­
na, bo członkostwo w oddziale RTPD 
opiera się, jak do tej pory, wyłącznie 
na płaceniu składek. Aktywna, walczą­
ca organizacja społeczna rośnie w wal­
ce, skupia w swych szeregach elementy 
najwartościowsze - członkowie RTPD 
w Radomsku z zasady tej muszą wycią 
gnąć słuszne wnioski i zabrać siQ do 
pracy, której za nich tutaj nikt nie 
zrobi. 

2 
wykryto - mimo bacznej uwagi - od 
dwóch miesięcy żadnej kradzieży, nie 
ma wypadku picia wódki przy warszta 
cie pracy, nie ma awantur. 

Nie znaczy, że wszystko na "dcinku 
dyscypliny pracy jest tutaj w porząd­
ku. Zgodzą się z nami' robotnicy "Dwój 
ki", gdy powiemy - nie wszystkie 8 
godzin w "Dwójce" jest wykorzystane 
dla produkcji. Kończy się niekiedy 
wcześniej pracę, przedłuża się przerwy 
obiadowe - tym nie mniej jest tutaj 
lepiej, niż w innych warsztatach pracy 
naszego miasta. Jest to dowodem, że 
przy rzeczowej krytyce celowo prowa­
dzonej walce o dyscyplinę pracy - ro­
botnik radomszczański potrafi .. tanąć 
na wysokości zadania. 

Dalszy rozwój współzawodnictwa pracy w Radomsku 
Do niedawna jeszcze w przemyśle i wie rozpoczęcia współzawodnictwa da­

Jrzewnym Radomska, a więc przede ły się słyszeć w "Dwójce" juź przed 
wszystkim w Państwowej Fabryce Meb kilkoma miesiącami i towarzysze z 
li Giętych Nr 1 i Państwowej Fabryce "Dwójki" uważają, że fakt rozpoczęcia 
Mebli Giętych Nr 2 sprawa współza- współzawodnictwa pracy w przemyśle 
wodnictwa pracy czekała na inicjato- drzewnym Radomska przez "Jedynkę" 
rów. jest wynikiem tylko sprawniej działa-

Jak już wiemy - to oczekiwanie ją(;ej organizacji w "Jedynce". 
przerwali jako pierwsi robotnicy z Pań Jeszcze w "Jedynce" cicho było o 
stwowej Fabryki Mebli Gięi.ych Nr 1, współzawodnictwi.e pracy, kiedy w 
którzy przystąpili do wewnętrznego "Dwójce" faktycznie miało ono miej­
współzawodnictwa pracy od '15 lipca sce. Bo przed kilkoma miesiącami ro­
bI'. Robotnice z polerni "Jedynki" - boi.nicy zorganizowali tu 2-tygodniowy 
jak już pisaliśmy - wezwały do współ wyścig pracy pod hasłem ,,600 krzeseł 
zawodnictwa pracy kole7anki z "Dwój- dziennie". Zadanie zostało nie tylko 
ki". Jak wiemy, wezwanie to zostało wykonane, ale i przekroczone - pro­
przyjęte - można więc mówić już o po dukowano dziennie od 602 - BIO-ciu 
cząi.kach współzawodnictwa pracy i w krzeseł. 
"Dwójce". Przez fałszywy stosunek ówczesnej 

Ten skromny początkowo ruch współ I dyrekcji, a właściwiej mówiąc ów~ze~­
zawodnictwa w "Dwójce", który obej- nego dyrektora - do zagadmema 
mował zaledwie część robotnic z poler- '.vspółzawodnictwa pracy tygodniowy 
ni i część robotników ze śrubiarni już wYEcig pracy nie przekształcił się w 
w najbliższych dniach przemieni się w ~wiadomą akcję podn:esienia produkcji. 
wielki międzyoddziałowy ruch współ- Jednak tyd<.i€ń pod hasłem ,,600 
zawodnictwa pracy w "Dwójce". krl( seł dziennie!" me minął bez śladu, 

.Idea współzaW0dnictwa pracy w Pań­
stwowej Fabryce Mebli Giętycb Nr 2 
prz~7jęła się. 

Wyłonione przez załogę Komitet 
TT~·prawnienia Pracy i Komitet Współza 
\vodnictwa prac)" zostały zobowiązane 
dn opracowan:a ram współzawodnictwa 
pracy, do pl'zygotow1:lnia technicznego 
i propagandOWEgo. Trzeba przyznać 
c7~onkom obydwu Komitetów, że zada 
nia tego nie zaniedbali, że z pracy swej 
zd2wali sprawo7danie przed załogą. 
DJli& 9-go lipca br. Komitet Współza­
'wodnictwa Pracy za zgodą załogi fabry 
cznej wybrał trzy sekcje oraz Komisję 
DY5cypliny Pra~y. Te trzy sekcje i Ko­
misja wezmą na swe barki wszystkie 
zadania organ;.ncyjne i propagandowe 
ruch u współzav,; celnictwa. 

Drugie zebr",nie Komitetu Współza­
wodnictwa odbyło się dnia 20-go bm. 
1\"a zebraniu tym ustalono datę rozpo­
CZ~( ia wspóhawof.n:ctwa pracy na 
dzit.'ń l-go sierpłl~n br. 

Czekamy wic~c na pierwszy etap 
współzawodnictwa na "Dwójce". 

Jakie momenty pop~edziły rozpo- ---------------------------------

częcie współzawodnictwa pracy w Pań- CzytaJ-cI-e "Głos Radomszczan' sk-I" stwowej Fabryce Mebli Giętych Nr 2? 
Pierwsze głosy robotników w spra-

dem jest ogromna. Dzisiaj tokarz czy ~re­
zer metalowy nie szuka pracy - o mego 
nieomal się biją fabryki meLdurgiczne w 
całym kraju. 

Trudno sobie wyobrazić , by metalo',vcy 
specjaliści porzucili śląskie czy lódzkie fa­
brJki, by tutaj w Hadomsku podjąć pra­
cę, Fabryki metalurg:czne w Radomsl"u nie 
mogą liczyć na pomoc z zewnątrz w tym 
sensie, że do nas:wgo mia<ta nagle napły­
v.ać poczną fachowcy z innych fabryk me­
talurgicznych. Tych fachowców jest brak, 
a nawet, jeśli by się taki znalazł, nie ma 
ubecnie możliwości osiedlenia go na stałe. 
bo nie ma w naszym mieście wolnych mie 
szkań. 

Wyżej wymienione fabryki muszą więc 
sobie inaczej radzić - od ubiegłego roku 
rozpoczęto w truc1nvch warunkach prace 
nad kształceniel11 nowych kadr dla przemy 
słu metalurgicznego w' Radomsku. Natu­
ralnie wzięto przede wszystkim pod uwagę 
zdolniejszych robotników z obydwu fabryk 
metalurgicznych. 

N asi czytelnicy poinformowani są czę­
ściowo na podstawie naszego reportażu z 
Fabryki Maszyn 1 Odlewów Żelaza, o wy­
nikach tego szkolenia, zorientowani są rów 
nież co do nazwisk tych robotników, któ­
rzy dzięki nauce i wytrwałości zdobyli wie 
dzę fachową i przejęli w swe ręce losy roz­
woju fabryk metalowych. 
Dość powiedzieć. że w olbrzymiej "Me­

iG.lurgii'· gdzie pracuje około 1BOO ludzi, nie 
ma ani jednego dyplomowanego inżynie­
ra, że cala precyz" jna praca tej ,fabryki i 
wszystkie jej osiągnięcia zawdzięcza się 
właśnie ludziom. wyrosłym nie w aulach 
politechniki, a przy warsztacie i szkole-za­
wodowej. 

Przed rokiem w "Metalurgii' powstała 
szkoła przemysłowa i gimnazjum przemy_ 
słowe. W zorganizowaniu tej placówki 
szkoleniowej czynny udział brali obok per 
sonelu technicznego "Metalurgii' i fachow­
cy Fabryki Maszyn i Oldewów, pomoc tej 
ostatniej okazała się w skutkach decydu­
jąca, bowiem Fabryka Maszyn i Odlewów 
iest w tej szczęśliwej sytuacji, że zatru~ 
dnia aż dwu inżynierów dyplomowanych, 
w tej liczbie jednego naukowca. 
Dzięki tym ludzium kształcenie w szko­

le i gimnazjum przemysłowym przy .,Me ... 
talurgii'" dało narier pozytywne wyniki ~ 
oblicza się, że w przeciągu trzech lat te 
dwie placówki naukowe przysporzą prze­
mysłowi metalurgicznemu w Radomsku 
50-ciu techników i majstrów specjalistów, 
to jest nieomal że połowę tej liczby fa­
chowców, której potrzebują obydwie pla­
cówki metalurgiczne. 

Poza tym obydwie fabryki zorganizo­
wały w przeciągu ostatnich dwu lat dwa 
kilkomiesięczne kursy: jeden - \V 1947 
roku - kurs przysposobieniowy dla ślu­
sarzy specjalistów, a drugi w roku bieżą­
cym dla fachowców przy obróbce mecha­
nicznej. 

Te dwa kilkumiesięczne wzorowo prze­
prowadzone kursy przeszkoliły kilkudzie­
sięciu fachowców metalowców. 

Dalszym krok'~m w kierunku szkole­
nia fachowych kadr, a tym samym i pod. 
r,iesienia produkcji fabryk metalurgicz­
nych, będzie warsztat szkoleniowy przy: 
Fabryce Maszyn i Odlewów Zelaza, które. 
go budowę rozpoczvna w tym roku ta ży­
wotna placówka pracy. 

Koszty budowy tego warsztatu wynio­
są 3 miliony złotych. Kredyty są ;uż przy-
znane. (Dz.). 

WYPADEK W TATRACH 
N a Rysach uległ wypadkowi złama­

nia nogi p. Ruscy, obywatel bułgarskl. 
Tatrzańskie Ochotni~ze Pogotowie Ra­
tunkowe zniosło rannego do Morskiego 
Oka, po czym przewiozło go do szpitala 
miejskiego w Zakopanym. 

TYSIĘCZNE RZESZE MŁODZIEŻY 
NA PRZEJAŻDŻKACH PO ODRZE 
Odra zaroiła się statkami z tysięczny 

mi rzeszami młodzieży. Liga Morska 
zorganizowała dla zwiedzających wy­
cieczki motorówkami z przystani tury. 
stycznej na Wystawę Z.O. oraz utrzy~ 
muje stałą komunikację na trasie "A'" 
od przystani turystycznej W.Z.O. do za' 
grody Ligi Morskiej na Biskupinie. 

Frekwencja jest wielka. 

'tv, (JA WCA, Wojew. Komitet PPR w Łodzl K,"nltet Reddk<..Yjoy Ren. I Adm. Łódź, P\otrlwWSKd 86 TeletooYI Retlalttor Nad. 216·14. Sekretanllt 254·21. Red. nocna 112-31. 
Db.l~t .. oDłoszeńl ul. Piotrkowsk.a .55, te!. 111~ Konlo PKO Vll.1505. Za Id. Grat. Ił. S. W. uPrdsd", Adtn.iJlistracJa nie przyjmu1e QdDowledzialllOŚd _za .l lermlnowy :::- druk;~ ogłQ.szeń..:it. 
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TErlTRJ!' 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te­
atr nleezynny. 

TEATIt POWSZECHNY 
Teatr w mJeslącu lipea Dieczynny. 

Teatr ,.BAGATELA- Piotrkowska M. 
Dziś i codziennie o godz.. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

"MUSISZ BYC MOJĄ" 
KllSa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ .. LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś 1 codz. o godz.. 19,15 "ROSE-MARIE" 
rom~ntyczna operetka w '1 obrazaCh­
Otto Helbacba. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wczeŚniej do na­
oycla '" SpółdZ1elm Artystów - Plastyków -
PiotrKowska 102, 8 od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę k.asa teatru czynna od 
qorll 11. 

TBATR KAMERALNf DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

[),ziś o godz. 19,15 IIztuka Maxwell Anderso­
na. ~.TOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Elchle 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stan!­
St.l"\\' BugajskI, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
6zyńeki, Halina Głuszk6wna Czesław Guzek, 
WaRoa Jakubińska, Janl1sz Jaroń, Michał Me­
lina, Adam Mikolajewskl, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szurnat1ska i Ludwik Tatarski. 

.. 

II Ogólnopolskie Igrzyska Sp ortowe Włókniarzy 
o CZJterech dniach bezkrwawych bojów:z,a- grywa mecz plłkaJrSki, CT:T tet mea w met­
koń~ się wC'loraj II Ogóllllopolskie kówce. 

Ig,rzys.k.a Spo,rtowe W łólrn:iarzy , będące do.rocz Pub1icmość była ,,ciemna, }ak tabakA w 1'0 
nym przeglądem ich pracy na polu krzewienia gil". Gospodarze zapomnieLi również p.n:ygoto­
wy<:howa,nia fizycznego i s'Portu. wać boisko do siatkówki, w rezultacie czego 

Gdy opuslosrały już boiska, zajmijmy się goście (sympatyczne częstochowian,ki z biela-
zestawie!I1 iem ogólnego ich bila.rusu. wi,crnkami) musieli sami zawie6zać sialkę i sta-

W po·rÓ'Wnan~u z rokiem ubiegłym Igrzyska rać eię o miarę, s·łużącą do sprawdzenia j~ 
wypadły w tym roku o wiele lepi-ej. Przede w)"SOkoścL., no. ale to je6t p.rze<:lież wybaczal­
wszystkdm popraw.jJ się kh po~iom s'POrtowy, ne. Przy takim nawale pracy można było o 
i, co je6t dla nas objawem najbrurdziej może tym i o owym zapomnieć. Nie zapomniano 
pocieszającym, tego.roczne Igrzyska zdy>stanoo- jedna k o rzeczach na jważniejszych. 
wały zupelnie Igrz:yska zeszłoroczne, jeśli cho W ciągu czterech dni byJ'iśmy nie zdanJ! WY' 
dzj o o,rga,n.izacje. Nie ZnilC'ly lo bynajmni ej, łącznie na swe Sliły, jak w roku ubiegłym, w 
Że w tym roku było wszystko dobrze. Nie, tu ściąganiu z różnych odległych niera'l baHizo I 
,i ówdzie IraJiały lSlię i w tym roku różne nie- bo.isk stosów samych suchych 'wyników, lecz 
dociągnięcia, których można było unikq]ąć, na za·raz niema.! po ukończeniu zawodów, ot'rzy­
przykład przez 'wystaranie się odpowiedniej mywaliśmy . je regularnie z gló,vnej kwatery 
ilości speakerów, którzy anformowaHby pu· Ig,rzysk. Z tego też względu Igrzyska Wlóknia­
bliczność co dzieje się na boi50Ku .. Bo gdy by- rzy znalazły już w tym rOKu swój wydŻW1ięk 
liśmy pierws.zego dnia na boisku k. p. Zjedno-, w całej pra-sie łódzkiej, przez co same Igrzy­
C"Zone, w żaden sposób nie mogliśmy dowie· ska wzbudz.uy więks:ze zainteresowamje wśród 
dr.ieć się sied7ąc na trybunie. kto z kim roz- publi<:.2'.nok:i. 

Z kalendarzyka naszych olimpijczyków 
W ARSZA W A. - Program startów zawad· oszczepem dyskiem); szermie;rne - s:zpad~ 

ni.ków poJsk1i<:h na Olimpiadzie w Londynie ko!!1kUJrencj,i drużynowej (drugi dzień). 

" ., 
by~y Imprezą II daną 

Retyseria Erwina Axera, kompo'lYcja pla­
styczna Otto Axera. przed-stawia się następująco: 1 sierpnia: szermierze - szpada w konlku- .. 

30 lipca: Wajsówna - rzut dyskiem. rencj,i [ndywidualnej; bo\kserzy _ pi-e.rwsza W tUtn1eJu piłkarskim !I Ogó/nopo/sJ<ich Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

LETNI TEATR "OSA" 
Zachodnia 43, teI. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
nackiego pt. "Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli tytulowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
lowski, L. Sadurski i inlli. 

Reżyser: T. Wolowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski., - N owa wysta­
wa. - Modne stroje. 

Li 

«INIl 
ADRIA - "Gasnący Płomień" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
BALTYK - "Dragonwyck" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
BAJKA - "Młodość Maksyma" 

godz. 18, 20; w niedz. 16. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czaI re­

montu Program Akltualnoścl przeJllesiono 
do kina ,.Hel'·. 

HEL - "Tour de Pologne" 
godz. li, 12, 13, 14; w medz. 11, 12, 13. 

HEL - (dla młodzieży) "Urwis Gawroche" 
godz. 16, 18, 20; w medz. 14. 

MUZA - "Wiosna" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - ,,800-lecie Moskwy" 
dodatek: Przegląd sportowy Nr 8. 

31 LLpca: Smoracka - rzut oszczepem. runda turnieju (f1nały 13 sie.npnia). I Igrzysk Sportowych Włók marzy wzięło udzPa1 
2 sie.nprria: Łomowski - rzut dyskiem. 10" . . _ bl k MU- wiele drużyn prowincjonalnych. 01-0 niekl6n 
3 sierp,rua: Łomowski - rzut kulą. .. 6!leIJ;lnla. 6Z~rm.lerze sz,a a. w o fragmenty % rozgrywek Wł6knJarzy na boi.aku 
4 sierpnia: Nowakowa - skok w dal. reJ1CJJ diruzynowej. k. p. Zjedrwcwne. 
5 &ierpnia: Adamczyk, Gierutto, Kuźmiclci 11 sie.rpnia: s:zerm.lene - sza'bla .,.. kolIJlku-

- pierwszy dzień 10-cioboju (biegi 100 i 400 .rencja druzynowej kajaka.rze. 
metrów, skok wzwyż, sko\k w dal. rzut kulą); 12 6'ie.rpnia: kaja.ka,rze. 
szermierze - szpada w konkurencji drużyno- 13 6'ierpnia: s:zermi-e.rze - szabla w kooku-
wej. rencji [ndywidu;alnej. 

6 6'ierpnia: drugi dzień IO-cioboju ('biegi ł 14 s:ierpnia: SZerm1€'1"U! - e:z.abla w kOMU' 
110 m p. pł. 1500 m, skok o tyczce i rzuty rencji ddywidualej. 

o i 'r 
rOlgry\~ki pfłkarskje 

z r Z 
na 

n 
olimpiadz e 

LONDYN (obsł. wł.). - Wobec wycofanial nia, Anglia - Irlandia, albo Holandia., Prancja 
się pięciu drużyn - Indie, Luik.6emburg albo Afganistam. - Ju­
olimpijsk:iego turni& gosław.ia, Chiny - Tu.rcja, Szwecja - Austria., 
ju piłkarskiego Ano Korea - Meksyk, Włochy - Stany Zjedna-­
gielski ZWiiązek Piłki c:wne. 
Nożnej na zlecenie Pie.rws:ne =tery spotkanie odbędą Iri~ dal:I.a 
Międzynarodowego 31 lipca, dalsze cztery - 2 sierpnia. 

Zw,i ąziku Piłka Nożnej 
'postanowi! na dzisiaj- Losowam.ie drugiej IUJUly tumie.ju odbędzie 
szym poSliedzeniu prze się dnia 2 sierpnia. 
prowadzić ponowne Poza tym komi<~ja polS!anowił.a., ~ w ntrzde 
lo-sowarnie ,rozg.rywek wyn'ku niero:zstrzygniętego, w którymś % 2-ch 

. pierwszej rundy. s>potkań e\:iminacyjnych: Luksemburg - Afa9a 
W wyniku looowa.nńa w pierwszej rumwie nistan i lrlan,clia - Holandia, drużyny grać bę­

turnieju ol.impi}sk..i€IIO grać będą: Egipt - Da- dą dogrywką 2xl5 min. 

Nie było je) je-s1lC'Ze ~Tawdzde:za W'lel., 
ale w każdym bądź ra7Jie więcej, niż 'W' roka 
ubiegłym. Sam. program Igrzysk o.praOO'Wany 
był do·ść s:zczęśliw:e. Na uznam.ie :z.asługuje 
równaeż to, że nie pominięto boisk pmwtn.cjo­
na.!nych, joak na przykład w Tomas:zow.ie, Zgie­
rzu czy Aleksandrowie, gd'Z'ie spo·rt włó<kie.nni­
czy ma swoje mniejsze ery więk.6ze ba-z:r. 

O ile w ogólnej pulllktacji zwyciężyła ~ 
o tyle Doie we wszystk.id:1 gałęziach spo.rbl 
Łódź przodował.a. Demoną Łodzi b)"ł bob. Pa-­
bdannce wykazały jeszcze !raz 6>wtt IllO<::Il.tt POZ'f" 
cję w królowej sportów - lekkiej a.ttle~ 
W kolarstwie triJU'lllfO'Wlała Częstochowa., 4 w 
piłkarstwie mały.~ Prudnik. 

Imponująoo W)"padł'l w !Ildedllle1ę DIl mt.o-ta­
czenie Igrzy6Jk defilada Włó.kn.iar:zy. Patrząc 
na tę młodzież, budującą 2IJa.67.ą lep6"%4 ~ 
s.złość gospodarCU\ przez coraz to w.iększe pod 
niesienie prod1lkcjli., ma&'le.rująctt :zwartym, "\I(f 
sportowanym k"rokiem przed trybunami - upa 
jaJi,śmy się niekłama.n!t radośdą, że już dzisiaj 
nie jest O<M 6Llcazana na nędzntt weg~cj~, • 
pełną pier&Jią może czerpać zdrowie 1 t~ 
Da boiskach s.po'l'towy<:.h, tak ruied.aw:no 
zamkniętych dla ludz.l pracy. Dzi6>ia.j te bOi 
6tt już otwarte naościei - niech tylko me 
świecą pu-stkaml. (Kr.) 

godz. 17, 19, 21, w niedzielę od 15-ej. __ 
PRZEDWIOSNIE - "Monsieur la Souris" "7"7 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
ROBOTNIK "Rosanna Siedmiu Księżyców" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
fi inne ciekawostki ze sporlu zwlqzkowego 

ROMA - "Moja siostra Eileen". 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

REKORD - "Błyskawica" 
godz. 18.30 20.30, w medz. 16.30. 

STYLOWY - "G<>spoda Swiąteczna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; w niedz. H.30. 

SWIT - "Zagubione dm" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

TĘCZA - "Postrach Mórz" 
godz. 17, 19, 21; w medz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) - "Wakaeje" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

WARSZAWA (obs!. wł.). - W celu upa-
1IlIiętnieruLa z.realiwwalll,ia Pla.n'll 3-letn.iego zo-

I &t1LI1ą wrga.nizow1lJ1le w Polsce wielkie imprezy 
sportowe. W związku z tym Komisja Cenbral­
na ZfW:i.ąz.ków Zawodowych .rozpisuje konkurs 
;na kompoiZycję giID.1lJaSty'CZ.ną w.ra:.z z. podtk.ła­
dem muzycznym dla masowego pok.a:Du gimna­
stycznego, 06obno dla gruip żeńskich i mę­
skich. 

Szcz;eg6łowe w~rnnkJi lt(mku~ zostal14 0-
głoszollle w pierw6X}'ch dniach sierpnia Dr. 

• * • 
Zwiipjkowa Rada Kultury FhyC'llD.ej t Spo.r· 

tu za!kłada w Czerwińsku pod Po-zm,a,niem stały WISLA _ "Człowiek z karabinem" 
Dodatek "Tour de Pologne". 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. POD ZNAKIEM PIĘCIU KOt OUM.PIJSKICH 

WŁ6KN ARZ - "Melodia Serc" 
godz. 15.30, 18, 20.30; w medz. 13. 

WOLNOSC - "Dragonwyck" 
godz. 15, 17.30, 20; w medz. 12.30. 

ZACHĘTA - Kino meczynne z powodu re­
montu. 

Co usłyszymy przez rad 'o 
12.04 Dzienmk; 12.25 Utwory na dwa 

fortepiany; 12,45 (L) "Walczymy ze ston­
ką"; 12.55 (L) Chwila muzyki; 13,00 Kon 
cert rozrywkowy; 13.45 "Antoni Dworzak" 
14.30 (L) Z dzisiejszej prasy; 14,35 (L) Mu 
zyka obiadowa (płyty); 15.05 (L) Felieton 
sportowy; 15.10 (L) Wielka wiązanka me­
lodii rewiowych, filmowych i operetkowych 
(płyty); 15.25 (L) Skrzynka ofiar na rzecz 
ŁKR; 15.30 "Cuda wody"--pogadanka dla I' 
dzieci; 15.50 Skrzynka ogólna; 16.00 Dzien 
nik; 16.20 "Poznaj swój kraj"; 16.30 Kon­
cert rozrywkowy; 17.00 "Zjazd we Wrocła­
wiu" - słuchowisko; 17.45 "Gra w szachy" 
18.00 "Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych"; 
18.05 "Ulubione melodie"; 18.45 .,Jak zo­
stałem pisarzem" - felieton Jana Kotta; 
19.00 (L) "Wczasy udane i nieudane"; 
19.10 (L) "Chopin na fortepianie"; 19.30 
"Emancypatki" ; 19.45 Koncert symfonicz­
ny (płyty), 20.58 Komunikat meteorologicz 
ny; 21.00 Dziennik; 21.50 Skrzynka tech­
niczna; 22.00 Muzyka taneczna; 22.40 Ko­
munikat z XIV Olimpiady"; 23.00 Ostatnie 
wiadomości; 23.10 Muzyka taneczna; 23.20 
Program na jutro; 23.30 (L) Koncert ży­
czeń; 0.30 (ł·\ 2akońC'.zenie awivcji j Hymn 
p - a:2.551. 

Doskona1y niegdyś w biegach na 400 m z płot­
kami Burghley (Anglia), obecnie członek Ko­
mitetu Olimpijskiego wita pierwszych olimpij-

czyków w Londynie. 

Państ"\vowe Zakłady Przemysłu Dzia­
wiarsldego i Wełnianego Nr 6 w Lodzi 

~ ul. Wierzbowa 44 
o ------
~ zatrudnią natychmiast 

na szwalnię wyrobów dziewiarskich 
2 Wykwalifikowane MAJSTROWE 

oŚorOcek WYS:Z'kol enio'WJ", obliczony na 450 I pierwszy wn>róbowa.nych ~ ... od" 
m.i~jlS<:. Ośrodek wyposażony całkowicie w g,imIJJasty<=ych w ramach I-szych Og6mopo.l­
ptzy.rządy gimna6tycz.n.a, a>ing bokserski i skdch Igrzysk Sportowych Związków ZaYOdo­
sp.rzęt spo.rtowy, będ:z.ie czynny przez. cały rok. wych, 

Od dnia l sierpnia bor. cozpocznlie 6lię w 
CzerWiiń&k.u obó:.r: t.renrlngo'WJ" dJa grupy około 
300 6IpOrtowców - koleja.r:zy, kimy przygoto­
wywać się będą do I Ogólmopolskich Igrzysk 
S,portowych Związików Zawodowych. 

DoskOlllałe warunki terenowe t komfortowe 
urządzenia wnętrz predestynują ośrodek spor­
towy w CzerwIńsku do zajęcia czołowego miej 
'5Ca wśród tego rodzaju obiektów w Polsce. 

• Wydz:ieł Budowy { Zaoopatnenda Z'W'Itt7.ilto· 
wej Rady Kulrnry Fizy<::z.nej i Spo,rtu 2aJkupH i 
roz;p.rowadził w II kwa.rtale br. sprzęt s.porto­
wy na ogólną sumę 6.489.295 zł. 

Zak:upiono także 15 kompletów urządzeń &a 

li glmn.d5ty<::z.nej, z których 6 zostanie po raz 

• Od dnie " do 11 sierpnk M. ~ bęctde 
w Zloc:ińcu obó% prxygo\.olwa'Way gnIipy gIm­
nasty<:2lll.ej, licz<tcej ok.. 3.000 06Ó'b, ktÓinl 'W"'J'­
&tąpl lila pokaz.ie zbiorowym w dniu ohnU'da 
Igrzysk Spo.rtowych Zw. Za"... 

Obóz, na który zo6talii powoMsld nrl~ 
cy ze W5zyst1dch OKZZ-Ó'W, ma za IIIII.danW 
W7.0rowe prrzygotowa.nie grtl!ly do pokllZU. Wy 
s.zkoJem.ie lSpcx::zyrwać będzie w .rękach 39 m­
struk.torek ~ 70 instrukto;ró~, z kt6ry<:h 50 je.t 
t.egoroc:mymi absolwen.taJDJi A. W. p, 

W czaslie trwania obozu ZO&tanlt pr7Jep'TO­
wadzone próby "wieloboju lu dowegQ", który' 
ma spo·P'Ula.ryzować wychowanie !ixycz:ne na 
całym obszarze R.z.ecz;pospolitej. 

'CQ]:O Z londy U donoszą ... 
LONJ?YN (obsł. wł.). - W robotę ,Przybyły I kulą moa reprezentamt Polski na Olimpi~dzie 

do Angin dal.,ze tra!llsporty zawodrukow .zagr~ Łomowskd. Jest nim Ateńczyk CX>Sia.6 Atagan­
o.,l.:;znych, w00dzącyC? w skla? ekIp olImplJ- nas, który uzyskał podczas trenJiillgu wynik 
~;{!ch 13 pan-stw. Oprocz Polakow przybyło 44 15,51 m. Rzutem tym Grek poprawił swój naj­
r..dwo<"iników z Tu rcjli , 47 zawodników i 9 za· lepszy tegQIoc:zny wyn.iik o 71 om. 
woillliczek z Austrii, 39 zawodników z Brazylii, * 
ze.spół holenderski, 100 Finów, 13-osobowa Fran<'Us>ka F~eracja Kolarska wyznaczyła 
dunska załoga yachtowa, 44,o50bowa ekIpa n-astępujący<;h zawodników do ekipy olimpij­
w!oska, 9 ~awo~ników z Port~ .Rico: 39.Hiszpa- ski7j na tegoroczne Ig,tzyska w Londyme: 
now: 4~ .Szwed?w, druga częsc e~lpy Jugosło- spn!llterzy torowi: Progemt, Belle.nger, 1 km na 
WJi'!n;;kiieJ, złozona z 24 pływakoworaz 88 cra~: DUpOillt, Faye; drużynowy: Fayoe, Daon, 
Belgow. Bablllot, Jean.not; wyśc,ig na dochod-ren.le: 

* BlussOlll, Deca.nllel1, Dupont, Verviallel szosa: 
Jescze jednego konkurenta w pchnięciu Beyhreat, Rochet, Dupo:nt, Socquat. 

Dz·siaj • • • jUlro piłka WySClgl -
Klub Spwtowy "Partyzant" o.rganizuje dzi­

siaj o god~. 18-tej p.a torze w Helenowie WIel­
kie wyścigi kolar&kie. W programie przewi­
dziilnv jest bieg amerykański parami na 100 o­
krążeń toru z lO-ma finiszami. UdZIał zapowle­
dz.iell najlepsi zawodnicy VI/arszawy, Krakowa 
i Łodzi. Startują: Napierała, Wójcik, Wrzesiń­
-ski, Siemiński, Kapia.k, Kudert, Bober, Bukow­
m, Starzvń&1ci, Włodarczyk, KlWCUlk. Musiał 

d z Łodzi najlep61i za.wodnicy z Pietra.s.z.ewskim 
na czele. 

W środę rozpocznie &ię druga runda spot­
kań piłkarskich o wejście do klasy A Okręgu 
Łódzki-ego. W Koluszka<:h ZZK gra z Włóknia­
rzem. a w Pabianicach PKS z Neptunem. Obec­
nie prowad1li ZZK .. ~<>Jc, przed W~ 
IZIm\ lIaie.ra.lca.m.. 




